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Niesłychana prowokacja litewska. 
Wilno ogłoszone konstytucyjnie 
stolicą Litwy! 


Kowno, 16 maja. 

Dziś prezydent republiki litewskiej 
za zgodą gabinetu ministrów i kontrole- 
ra państwowego zatwierdził ostatecznie 
nową litewską konstytucję. Zgodnie z nią 
prezydent republiki sbiórzcy jest na 
lat 7, a Sejm na lat 5. W przerwach mię- 
dzy kadencjami, jak również w czasie 
między sesjami, prezydent ma prawo wy 
dawać ustawy i wykonywać budżet, a 
śe ratyfikować umowy międzynaro- 
owe, 
Gabinet ministrów odpowiada solidarnie 
przed Sejmem i podaje się do dymisii, 
jeśli Sejm większością trzech piątych gło 
sów uchwaji votum nieufności, 

Stolicą Litwy według nowej komsty- 
tucji litewskiej, 

Wilno, 


Stolica może być przeniesiona do innego! 
iąsta tylko czasowo na podstawie spe 
cjalnej ustawy. 

Zmiana konstytucji lub jej uzupełnie- 
nie może być przęprowadzone większoś 
cią trzech piątych członków Sejmu, 

ma być wybierany na podstawie 
5-cio przymiotnikowego prawa wybor- 
czego, Głosować będą mogły osoby, któ- 
re osiągnęły lat 24, zaś bierne prawo wy 
borcze posiadać będą obywatele; poczy- 
nając od lat 30. | 

omawiania 1 racowywania ro 
fektów ustaw zawalić się radę SSA 
stwa. 

Nowa konstytucja wchodzi w żyzie 
z dn. jej ogłoszenia. Będzie ona opubiiko 
wana dziś rano w Dzienniku Urzędowym 

j za 
w 

Prezydent republiki litewskiej Sme- 
tona dopuścił de rzeczy niesłychanej w 
stosunkach międzynarodowych. Podpi= 
sał na wniosek i ha odpowiedzialność 
swego premjera, p. Waldemarasa, na- 
rzucenie narodowi, litewskiemu konsty- 
tucji lokującej stolicę państwa  litew- 
skiego po za granicami tego państwa na 
cudzem terytorjum, 

Moment wybrany na ruszenie z tego 
rodzaju konceptem, doprowadzającem 
niewyczerpaną cierpliwość, wyrozumia 
tość, serdeczność nawet ze strony Pol- 
ski na próbę ostateczną, jest momen- 
tem wybranym bardzo osobliwie. 

Komisarze litewscy. przyby w 
myśl polecenia rady Ligi do Warszawy 
dła prac nad nawiązaniem stosunków 
pogranicznych, przyjmowani są ze 
wszystkiemi attencjami, W izbie gmin 
o. Chamberlain w odpowiedzi na pyta- 
ETFTOR CEF KUDOZ JODI YZRPARSZA WSA 


Nieostrożna kobieta 


pod gradem kul na 
strzelnicy. 


Warszawa, 26 maja. 

Na strzelnicy wojskowej w Zabo- 
rowie pod Warszawą, zdarzył się wczo 
raj mrożacy krew w żyłach wypadek. 
Mianowigie podczas ćwiczeń strzelania 
z karabinów maszynowych 36 p. p., nie 
spodzianie na linię strzałów wkroczyła 
j kobieta. Na nięostrożną kobiete 


at się grad kul, z których kilka 
trafiło nieszczęśliwą, < 
Gdy po wstrzymaniu ognia, kilku 


żołnierzy pobiegło-na miejsce, kobieta 
dawała już tylko słabe oznaki życia. 
Ofiarę własnej nieostrożności przewi 
ziono do szpitala Dzieciątka Jezus w 
Warszawie, gdzie ustalono, że nazywa 
się Marjanna Napierała ze wsi Zborów 
Leśny. pow. warszawskiego, 


nie dep. Kenworthy oświądczył, że p. 
Waldemaras przybył do Londynu z wła 
snej inicjatywy I że w jedynej rózmo- 
wie, jaką miał z Waldemarasem,. zale- 
cał mu p. Chamberlain nawiązanie z 
Polską normalnych sąsiedzkich stosun- 
ków. 

Prosto po tem zaleceniu p. Walde- 
maras pojechał do Berlina, gdzie na 
Wilhelmstrasse rządzi już. samowład: 
nie nacjonalista von Schubert, Stamtąd 
to zapewne wyszło natchnienie, że chwi 


nia „litewskiego Agadiru“ — w odpo- 
wiedzi na zalecenia p. Chamberlaina, i 
żeby „tem weselej“ było w czerwcu w 
Genewie, gdzie von Schubert nareszcie 
„przyjdzie sam do głosu“ jako przedsta 
wiciel Niemiec rozwijających tymcza- 
sem u siebie wesoło sztandary socjali- 
styczno-komunistyczne jutra. 

(ira „va banque“, rozpoczęta przez 
kowieńskiego dyktatora, jest przeja- 
wem jakichś desperackich nastrojów. 
Takie nastroje nie wróżą nie dobrego 


la jest najodpowłedniejsza do wywoła-ldla tych, którzy są niemi ogarnięcł. 


W les.e znaleziono zwłoki 


kobiety, zamordowanej przed rokiem. 


Łódź, 26 maja. 

W lasacir polesieckich gminy Chodź 
województwa łódzkiego w diiiu wtzo- 
rajszym dokonano strasznego odkrycia, 

Kilku wieśniaków, kopiąc dół w złę 
bi lasu, odkopało zwłoki kobiety, znaj- 
dujące się już w stanie zupełnego roz- 
kladu. A 
O odkrycht tent donieśli policji, któ- 
ra niezwłocznie przybyła na miejsce. 

Już przy początkowych oględzinach 
zwłok ustalono, że niewiasta owa zo- 
stała zamordowana jakimś ostrym na- 
rzędziem. j 

Na zasadzie zbutwiatych dokumen- 
tów osobistych, które 


sobie stwierdzono, że była to 26-letnia 
„Zoija Stas, mieszkanka Chodzi. 

Śledztwo przeprowadzone przez 
władze zostało uwieńczone pewnemi 
konkretniemi rezultatami, 


Jak się okazało Stąsówna w dnin 29). 


lipca ubiegłego roku w tajemniczy spo- 
sób zniknęła. 

Rodzina poszukiwała eńcrgjcznie za 
ginionej, Tecz nfe mogla natrafić na jei 
ślady i w końcu doszła do wniosku, że 
padła ona ofiarą jakiegoś śmiertelnego 
wypadki. 

Policja dokonała kilku aresztowań. 

Prawdopodobnie już w najbl 
dniach straszna zbrodnia zostan 


ych 
wy- 


posiadała. przy | świetlona. 


przekazana do 


Berlin, 26 maja. 


|Sprawa komunistów polskich 


sądu zwykłego. 


torji sądu okręgoweśa w Moabicie i pod 


W maznaczonej na dziś rozprawie 22 |dana będzie zwykłej procedurze kar- 


komunistów z Polski, zdemaskawanych i |"€l, 


aresztowanych w Berlinie, zaszedł sen- 
sacyjny zwrot. 

Na kilka minut przed rozpoczęciem 
rozprawy przybył do sądu obrońca u- 
więzionych adwokat Rosenfeld i zamie- 
nit kilka słów z prokuratorem w przy- 
ległym pokoju. 

Powracający na swoje miejsce proku 
rator poproszony został do telefonu woż 
nego, który oznajmił, iż wzywa minister= 
stwo spraw wewnętrznych, 

W chwilę potem  zakomunikowano, 


W ten sposób dr. Rosenfeld obronił 
swoich klljentów przed doraźnym wy- 
miarem kary w trybie przyśpieszonym. 
Każdemu ze spiskowców groziło conaj- 
mniej trzy miesiące więzienia. 

Wskutek przekazania sprawy sądó- 
wi w Moabicie, powstała możność zaa- 
ranżowania procesu poli 
i skalę, budzącego w 
obliczonego na efekt zewnę 
Nara 

z 


stali 
sanderplatz do więzież 


że sprawa przekazana została prokura- | Moabicie, 


Wielkie nadużycia 


w magistracie warSzaw= 
skim.* 
Warszawa, 26 maja. 

Inspekcja handlowa magistratu m. 
Warszawy ujawniła ostatnio wielkie na- 
dużycia dokonywane przez poborców 
opłat targowych. O wynikach przepro- 
wadzonego dochodzenia wstępnego kie- 
rownik inspekcji handlowej p. Wacław 
Parniewski złożył obszerny referat pre- 
zydentowi miasta inż. Ełomińskiemu. 

Prezydent miasta zawiesił niezwło- 
cznie w urzędowaniu jedenastu pobor= 
ców, 

Jednocześnie wydział kontroli miej- 
skiej i biuro dochodzeń dyscyplinar- 
nych przeprowadza energiczne śledz- 
two. 


„daja 


[ Antypolska propaganda 


na wystawie prasy. 


Kolonja, 26 maja. 

Na wysławie prasy urządzili Niemcy 
górnośląscy krucjatę propagandową prze 
ciw Polsce, 

Na oddzielnym kiosku, poświęconym 
Górnemu Śląskowi, umieszczono wielką 
mapę Śląska niemieckiego i polskiego, 
otoczoną żałobną obwódką z czarnym 
krzyżackim krzyżem na wierzchołku. Po 
za żałobną obwódką znajdujassię napisy: 
„Niemcy w niedólif" — „Kraj graniczny 
zatrzymajmy dla niemczyzny!” Całość 
ma na celu zademonstrowanie zwiedza- 
jącym rzekomej martyrologii — Górnego 
Śląska. , 

Bezczelną tę formę propagandy za~ 
inicjowali przemysłowcy niemieccy, 


Lofnicy francuscy 


odznaczeni orderem 
„Polonja Restituta*. 


Warszawa, 25 maja. 

Slawnych lotników francuskich por. 
-Costesa j Le Brixa podejmował wczoraj 
jak wiadomo śniadaniem zarząd L. O. 
P. P. i Aeroklub polski. 

Po południu gościł ich ambasador La- 
roche, wieczorem zaś w.salach restau- 
uracyjnych Hotelu Europejskiego odbył 
się bankiet wydany na ich cześć przez 
ministra spraw wojskowych. 

Występujący w imieniu Marszałka 
Piłsudskiego wiceminister gen. Kona- 
rzewski udekorował obu lotników fran- 
cuskich orderem „Polonia Restituta“ 
4-tej klasy. 

Dziś rano goście z nad Sekwany 0- 
puszczają Warszawę, udając się do 
Pragi, 


na profesora. 


Kula utkwiła w suficie. 


Firubieszów, 26 maja. 

Wczoraj wieczorem, gdy nauczyciel 
seminarjum Bronisław Perkowski sie- 
dział w swem mieszkaniu zajęty lektu- 
rą usłyszał kroki kogoś skradającego 
się do okna. Perkowski wstał, wcheąc 
sprawdzić przyczynę szmerów, gdy 
wtem huknął strzał karabinowy 1 kula 
utkwiła w suficie. 

Prof. Perkow 
ko dzięki temu, 
strzału wstał z miejsca 
zbrodniarzowi. 

Przeprowadzone natychmiast docho” 
dzenie ustaliło, że zamachu na nauczy 
ciela dokonali uczniowie seminarium, w 
którem Perkowski uczył 1 był wycho- 
wawcą klasówym. 


Międzynarodowy oszust 
z. Drohobycza 


aresztowany we Wrocławiu 


Wrocław, 26 maja. 

Policja wrocławska aresztowała mięs 
dzynarodowego rzezimieszka kieszonkw 
wego, którysposiadał fatszywy paszport 
niemiecki, wystawiony na nazwisko Jó- 
zela Malinowskiego, urodzonego w Kae 
towicach. i 

Przy badaniu autentyczności tego do 
kumentu okazało się, że rzekomy Mali» 
nowski nazywa się w rzeczywistości 
Koppel Steinbock i jest obywatelem pol 
skim, uredzonym w Drohobyczu, 

Steinbock przedstawia typ elegane 
kiego złodziejaszką, na europejską kam 
ię, włada 6 językami i był już 10 razy ka 
rany, Karjerę złodziejską rozpoczął w 
roku 1915 we Wrocławiu, Następnie © 
perował w. Niemczech, Austrji, Szwaje 
carji, gdzie schwytany został w kanto- 
nię St. Gallen i skazany przez sądy 
szwajcarskie na 4 lała więzienia, która" 
dopiero niedawno opuścił. 


i miknął śmierci tyl- 
że w momencie wye 
i zmyłł cel 


linifikacia gocjalisiów 
n emieckich 


i zo-|dokonana zostanie w Łodzi 


jesienia. 
Łódź, 26 maja. 
Jak się „Express” dowiaduje jesienią 
tego roku odbędzie się w Łodzi wielki 
zjazd NSPP, oraz przedstawicieli socjal 
stów niemieckich z Górnego Śląska i Po- 
morza. 
` Na zjeździe tym przeprowadzona bę- 
dzie ostateczna  unililkacja wszystkich 
trzech autonomicznych grup i wybrana 20 
stanie wspólna rada naczelna, 


Zjazd N. P. R. lewicy 


odbędzie się w Łodzi 
w czerwcu. 
Łódź, 26 mają, 

Jak się „Express“ dowiaduje dnia 17 
czerwca odbędzie się w i zjazd N, P, 
R.-lewicy z b, Kongresówici. - 

Na zjeździe tym m. in, wybrane zosta 
aa nowe wladze partyjne oraz omówjona 
zostanie obecna sytuacja 
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Potworne obrazki 
z Sowietów. 


Młodzież szkolna jest zu- 
pełnie zdemoralizowana. 


Wielkie wrażenie we Francji robią 
artykuły francuskiego dziennikarza, 
Bagueta, który po ośmiomiesięcznym 
pobycie w Rosji sowieckiej wrócił do 
Paryża. 1 5 

Baguet ogłosił między innemi, pamięt 


mik 12-letniego chłopca, ucznia szkoły |. 


sowieckiej. 
Mały Ilja pisze: 
— Wczoraj przyszła do nas nowa 


nauczycielka przyrody i odezwała się: 
„Cicho dzieci!“ Natychmiast powsta- 
łem z ławki i zaprotestowałem: 

— Towarzyszko nauczycielko, zwra 
cam uwagę, iż nie jesteśmy dziećmi, 
lecz młodymi obywatelami sowieckiej 
republik.  Wypraszamy sobie takie 
burżuazyjne przezwisko, 

Nauczycielka. strasziie się rozgnie- 
wała i krzyknęła: — ` 

— Opuść klasę, ty gałganie! 

Wtedy i ja wpadłem w gniew i odpo 
wiedziałem: 4 i 
— Zaraz, poznać, iż towarzyszka jest 
ą i ma antyrewolucyjne przeko 
nania, gdyż „klas“ już niema w nowo- 
żytnej szkole, lecz w miejsce nich są 
laboratorja. Za obrazę uświadomionego 
obywatela sowieckiego pociągnę towa- 
rzyszkę do surowej odpowiedzialności. 

Ulubionem zajęciem szkolnem jest 
urządzanie przedstawień teatralnych. 

Baguet czytał krytykę 16-letniego 
chłopca z przedstawienia „Hamleta™ 
Szekspira. 

oli „obywatel sowiecki“ napi- 
sal: 


— Sztuka ta jest niezła, chociaż wy 
stępuje w niej duch, Szekspir był nie- 
uświadomionym ortodoksem, skoro wie 
rzył w takie dzieciństwa. 

Hamlet ginie z powodu swego misty 
cznego usposobienia i jest -ofiara intryg 
panującej klasy. 

Nie różowo przedstawia się przy- 
szłość Rosji, skoro w tamtejszych szko 
łach panuje taka atmosfera, iak ią 
przedstawia francuski dziennikarz. 


Rapolo Napoleona 


sprzedany na licytacji 


za 37.500 franków. 

. W tych dniach, w paryskiej sali licy- 
tacyjnej, Hotel Drout, sprzedano, pomię- 
dzy wielu pamiątkami, z czasów Króle- 
stwa, Cesarstwa i Restauracji, także ka- 
kad Napoleona I-go. Po sprzedaniu 
rancuskiej laski marszałkowskiej (nie- 
pewnego właściciela), kilku oznak hono 
rowych, kilkunastu starych szabel, szpad 
pistoletów skałkowych i kurkowych, 
sztandaru z r. 1870, ofiarowanego 3-mu 
legjonowi legii narodowej, przez panie z 
Marsylii, małego krzyża srebrnego, któ- 
ry nosił brat cesarza, Hieronim, król 
Westfalii (31 tys. fr), wnieśli na salę 
woźni przedmiot, będący największą 
atrakcją dnia, czyli właśnie: kapelusz 
trójgramisty, jaki nosił wielki Cesarz 
Kapelusz ten sprzedał, już po katastro- 
fie pod Waterloo, lokaj Napóleona, w r. 
1814, za kilka franków, W środku wido- 
czna firma znanego wówczas kapeluszni 
ka paryskiego: Poupard, dostawcy 
ru Cesarskiego, ir 

Komisarz kietujący sprzedażą, nieco 
wzruszony, rzekł, wskazując na kape- 
lusz, umieszczony pod szkłem: 
Panie i panowie, kapelusz auten- 
tyczny, który nosił cesarz Napoleon I. 
Cena naznaczona 15 tysięcy 
Kto da więcej? 

Zaczęła się licytacja. Najpierw doszło 
do 25 tysięcy. Potem 28, następnie, 30, 
36, 31... Tu zawahali się licytanci. Na- 
reszcie, znany zbieracz p. Desvougue 
szepnął: 37.500, Nikt się więcej nie odez 
wał. Komisarz przybił młotkiem cenę. 
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Wtec robotników faszysłowskich przed katedra w Medjolanie, 
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Państwo za „tanie pieniądze . 


Siłę zbrojną stan 


się z 15 posłów. 


owią—3 policjanci, a sejm składa 


Podatki będą wogóle zniesione. 


Na przestrzeni kilku kilometrów prze- 
bywa pociąg pośpieszny, idący z Paryża 
do Wiednia, nad górnym Renem państew 
ko Lichtenstein; gdy pociąg zatrzymuje 
się na 1 minutę na stacji Vaduz, nie przy- 
puszczają nawet podróżni że stanęli 1a 
terytorjum samodziewnego państwa : że 
znajdują się w rezydencji osobnego księ: 
stwa, należącego do kategorji „państw“ 
takich, jak Monaco, San Marino czy An- 
dorra. 

Lichtenstein ma obszaru 157 kilome- 
trów kwadratowych, składa się z 11 gmin 
wiejskich; liczy 11.000 mieszkańców, Au- 
tomobilem można całe „państwo” przeje- 
chać w niespełna jednej godzinie, 

„Stolicą” tego „państwa” jest... wieś 
Vaduz, mająca.. 1.400 mieszkańców, Le- 
ży ona u stóp góry, na której szczycie 
wznosi się zamek, będący siedzibą rodo- 
wą „władzy”. Książę Jan II, liczący obe- 
cnie 88 lat, bawi jednak w kraju rzadko, 
najwyżej miesiąc w ciągu roku; resztę 
czasu spędza zagranicą. Jest to pozatem 
jeden z zamożniejszych arystokratów w 
Europie; ma olbrzymie posiadłości ziem: 
skie w Czechosłowacji, olbrzymią galerję 

RMETTRERNEDTTCZEWNEA PAEA 


Co usłyszymy 


WARSZAWA. . 
12:.00—18.0, — Sygnał czasu, hejnał z wieży 


olg powszechńą”. 


n „Pieśniarz i gęślarz ala 
wygłosi dr. Franciszek Pajerski. 17.45 
—18.55 — Program dla najmłodszych. P. Wań- 


da Tatarkiewicz opowie dalszy ciag „Przygód 
Maciusia” J. Porazińskiej, poczem nastąpi. aus 
dycja zespołowa Ewy Szelburz - Zarembińy p 
ntoś — królem”. 20.30 — „Wesoła wdów- 
operetka -w 3 aktach Fi 
22,20 — Komuliikaty P. 


m. 2230—2330 — 1 
program.  22,80—23.80 — Transimisja muzyki 
tanecznej. 
s LANGENBERG, 


1305—1430 — Koncert: 1) Urbach — Wale, 
2) Mendelssobn — „Ruy Blaz", uwertura, 3) 
Bizet — „Polawiacze perel“, melodje, 4) Dri- 
go — Serenada, 5) Boscha — Sonata es-dur 
(harfa), 18.00—18.55 — Koncert. Muzyka ka- 
meralita. W programie Schubert, Kampf, Brück- 
ner, Jüngst i Silcher. 20.10 — Wiadomości z 0- 
20.20 — 


limujskiezo  turniein hockeyowego. 


i: | delssohn — „Morze 


Sia we własnym pałacu w Wiedniu 
itd 

Zamek książęcy w Vaduz jest zresztą 
niezwykle cennem muzeum starych bro~ 
ni, zony przez wieki, 

wego czasu księstwo wchodziło w 
skład Rzeszy niemieckiej i musiało do- 
starczać 100 żołnierzy, Po raz ostatni 
wypełniło ten obowiązek w r. 1866, W r. 
1868 postanowili obywatele ostatecznie 
zlikwidować swoją „armję”. 

Choć to miniaturowe państewko stało 
zdala od wszelkiej polityki, to jednak woj 
na światowa sprowadziła również i tu 
wielkie przemiany, Upadek austrjackiej 
waluty spowodował w kraju przesilenie 
ekonomiczne. To też w r, 1920 wprowa- 
dziło księstwo szwajcarskiego franka, ja~ 
ko obowiązującą monetę i zawarło a 
Szwajcarją unję 'celną. W Lichtenstein 
załem szwajcarscy celnicy kontrolują 
granicę, 

Mimo to 11:000 obywateli „państwa“ 
rządzi się własnemi ustawami, Mają 
wprawdzie „panującego', stanowią za- 
jiem prawdziwą „monarchję" — lecz kon. 
stytucja, uchwalona w r. 1921, daje ludo- 


przez radjo? 


Münster. Wesoły wieczór „Wo ist Baby?” Stu- 
chowisko wg. Lunda. W przerwie wiadomości, 
sport i komunikat gospodarczy. 
LONDYN. , 
14.00—15.00 — Tramzmisja muzyki z Carlton 
Hotel. 16.30 — Koncert. 20.45 — Koncert. Mu- 
zyka lekka. 23.30—800 — Muzyka taneczna z 
hotelu Savoy. © 


BERLIN. 
15.30 — Odczyt: „Policja w dawnym Berli- 


nie”. 16.30 — Wesoly odczyt. 17.00—18.30 — 
Koncert. Muzyka lekka. 20.30 — Aud: mite 
zyczna, Pieśni i arie. 22,30 — Koncert: 1) Men- 


wa", uwertura, 2) Wendel — Feldejnsamkeit", 
4) Schubert — 
już wzeszedł”, 
) d „Strumyk leśny”, intermezzo, 
1) Heins —- „Czary wiosenne“. 

PARYŻ (Radio-Paris) . 

11.30 — Wiadomości, Giełda. 10 minut mū- 
zyłi. 18.30 — Audycja muzyczna. Plyty gra- 
fonowe: 1440 — Jazzband. 21.00 — Lekcja 

interpretacji fortepianowej (Locas): 21.15 — 
Jer kolonialny 1928 r.“. Odczyt związku 


wielkich stowarzyszeń francuskich. 
Program dla dzieci. Nastepnie koncert. 


ojne 1 podróż szczęśli. |+ 


21.30 oł 


wi szereg uprawnień. Obywatele wybie« 
rają „sejm”, złożony z 15 członków, któ- 
ry proponuje księciu „szefa rządu”, 
budżecie państwa suma wydatków, prze- 
widzianych na koszta sejmu, wynosi... 
6.000 franków; pensja premjera (najwyż- 
sza w kraju) wynosi... 60 franków miesię- 
cznie, 

Wszystkie urzędy krajowe, sąd, bank 
państwowy umieszczone są w jednym bue 
dynku urzędowym w Vaduz, w którego 
piwnicach znajduje się 6 cel więzienia 
krajowego; ale cele te od dłuższego cza- 
su są puste... Cała „siła zbrojna”, służąca 
utrzymaniu porządku wewnętrznego w 
kraju, składa się z. trzech umundurowa* 
nych policjantów; koszt utrzymania ich 
wynosi 9.600 franków rocznie, Zagranicą 
księstwo Liechtenstein utrzymuje . jedna 
tylko „ambasadę“, a mianowicie w szwaj 
carskiem Bernie; „dyplomatyczna“ ta 
reprezentacja kosztuje „państwo“ 15.000 
franków. Ambasador jest równocześnie 
profesorem uniwersytetu w Bernie, 

Budżet państwa za r. 1928 w rubryce 
wydatków wynosi 750.000 franków, a w 
rubryce dochodów miljon fr, Wobec tego 
jest Liechtenstein istnym rajem podatko= 
wym: podatek dochodowy wynosi 1 pros 
cent, podatek majątkowy tylko trzy 
czwarte jednego procentu. Obecnie nosi 
jsie sejm z myślą skasowania wogóle tych 
podatków. 

Może to tem śmielej uczynić, że nie 
|potrzebuje wcale sięgać do kieszeni 
jswych obywateli, aby zdobyć fundusze 
na utrzymanie „nawy państwowej”. Oto 
niezwykle korzystne stosunki podatkowe 
w kraju skłoniły szereg trustów i wiel- 
„kich przedsiębiorstw zagranicznych, by 
siedzibę swą przenieść do tego raju po- 
|datkowego. Miljonowe kapitały spływa- 
lja w ten sposób do kraju, który jeno zy- 
skuje na tych przybyszach. 
| Przed kilku laty przebyło księstwo 
„wstrząs wewnętrzny”. Oto ujawnione 
zostały ałery korupcyjne w zarządzie 
znaczków pocztowych, Są te znaczki bar 

zo poszukiwane w kołach filatelistycz- 
nych. S-afem „opozycji“ był wtedy na- 
uczyciel ludowy, który obecnie został — 
szęiem rządu... 


Przerażony nasz don-Juan -> . 
Uciekł szybko, gdzie pieprz rośnie - 


Ezy paszporty 


Nie złożywszy 1 tym razem 
Należnego hołdu wiośnie. 


EXPRESS" 


Tyle cierpień, niepowodzeń — 
iiechaj strzegą go anieli 


„Przebudzenie się wiosny* czyli don Juan Cyperman. 


; i ł sir, 3 


Rys, St, Dobrzyński. 


Spójrzcie! Nie wiem już co czyni 
I zażywa, ach, kąpieli... 


zagraniczne zdrożeją? 


Obecne opłaty są i tak wysokie, dalsze zaś ich pod- 
wyższenie całkowicie odgrodziłoby nas od świata. 


Łódź, 26 maja. 


Przed kilku dniami donieśliśmy o 
tem, że ministerstwo skarbu poleciła 
władzom administracyjnym nadsyłanie 
w okresach dwutygodniowych ewinden 
cji, wydawanych w porze letniej pasz* 
portów zagranicznych do miejsc kura- 
cyjnych. Ministerstwo skarbu pragnie 
bowiem przekonać się o tem, w jakim 
stopniu obniżenie ceny paszportów 
wpłynęło na wzmożenie się wyjazdów. 


Jedno z pism zamiejscowych przy- 
nosi natomiast wiadomość, że minister 
stwo skarbu nosi się wręcz z zamiarem 
podwyższenia opłat za paszporty zagra 
niczne o 100 procent, to jest przywró- 
cenia poprzednich opłat o ile zostanie 
dowiedziony znaczny wzrost wyjazdów 
do uzdrowisk zagranicznych. 


Wiadomość ta musi w szerokich ko- 
łach społeczeństwa wywołać żywe 
zaniepokojenie. Zbyt długo bowiem 
walczyliśmy o przebicie chińskiego mu 
ru, który odgranicza nas od zagranicy, 
by teraz ze spokojem móc przyjąć do 
wiadomości zapowiedź ponownego okra 
towania granic dla tych wszystkich, 
których nie stać na kupno drogiego pa- 
szportu. 


Paszport 250 złotowy dla wielu lu- 
dzi, zwłaszcza inteligencji i pracowni- 
ków umysłowych jest nadal luksusem, 
nie mniej jednak jest to cena, na którą 
w drodze znacznego wysiłku można się 
jeszcze iako tako zdobyć, tembardziej 
jeśli posiada się jakichkolwiek oszczę= 
dności. 

Przywrócenie natomiast dawnych 
opłat bezapelacyjnie uniemożliwi inteli- 
gencji wyjazd zagranicę, który to wy- 
jazd leży częstokroć w interesie nie 
tylko jednostki, ale całego spałeczeń- 
stwa, zwłaszcza jeśli chodzi o zadzierz 
znięcie bezpośredniego kontakiu z za= 
granicznemi ośrodkami kultury i życia 
umysłowego: i 

Podwyższałąc opłaty paszportowe 
rząd kierowałby się niewątpliwie mię- 
dzy innemi względami ochrony krajo- 
mych uzdrowisk. Uważamy jednak, że 
ochrona taka przez podwyższanie opłat 
paszportowych wręcz chybia celu, 

Kogo bowiem stać wogóle na wy* 
jazd do uzdrowiska zagranicznego, ten 
z łatwością zapłacj za paszport nawet 
250 złotych. A więc ewentualna- pod- 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


wyżkaw żadnym wypadku nie ugodzi 
w plutokracje, ale raczej w inteligencję, 
dla której różnica 250 zł, iest kwestią 
niekiedy bytu. 

Rząd obniżając w swoim czasie 
opłaty paszportowe do .250 złotych 
miał właśnie na uwadze, aby umożli- 
wić większej stosunkowo ilości ludzi 
niż dotychczas wyjazd zagranicę bez 
narażania ich na ruinę finansową. Rzecz 
ETERECA 


Rydzewski nie skorzysta z amnesti =: 


prosta więc, że ilość wyjazdów okaże 
się dziś większa aczkolwiek daleko jesz 
cze od tego, by wyjazdy te przybrać 
miały charakter masowy. . 

Wiadomość o zamierzonem podwyż 
szeniu. cer za paszporty zagraniczne 
jest dotychczas tylko pogłoską. Urzę- 
dowe więc dementi w tej sprawie spo- 
łeczeństwo pówitałoby z prawdziwą 
ulgą. 


gdyż zabójstwo Ś. .p. prez. Cynarskiego dokonane 
! było z chęc zemsty. 
W tych dniach wysłany on zostanie do więzienia 


na Św. 


Łódź, 26 maja. 
Proces Rydzewskiego w sądzie apela- 


Krzyżu. 


wybitnych prawników łódzkich projekto- 


wana z okazji dziewięciolecia. niepodleg- 


cyjnym zakończył się, jak wiadomo, wyro jłości amnestja nie dotyczy sprawy Ry- 


kiem skazującym, W związku z tem dowia 
dujemy się, że Rydzewski w najbliższych 

iach wysłany zostanie do jednego z wię 
zień karnych, przeznaczonych specjalnie 
do odsiadywania kar bezterminowych. 
Najprawdopodobniej wysłany zostanie on 
do więzienia świętokszyskiego względnie 
do jednego z zakładów karnych w b, dziel 
nicy pruskiej, Według opinii, jednego z 


dzewskiego, gdyż wspomniany projekt 
przewiduje, że z pod amnestji wyłączone 
są przestępstwa z chęci zysku i zemsty. 
Ponieważ zabójstwo ś.p. prezydenta Cy- 
narskiego było dziełem zemsty — RydzeW 
ski tem samem nie odpowiada warunkom 
projektu o amnestji i wobec tego nie bę: 
dzie mógł korzystać z jej dobrodziejstwa. 
p 


Eksport maszyn tkackich do Rumunji 


zmniejsza się wskutek kryzysu gospodarczego. 


, Łódź, 26 maja. 

Jak wiadomo, Rumunia była do nie- 
dawna największym odbiorcą produkcji 
łódzkiej. wskutek silnego kryzysu £ospa- 
darczego w Rumunji eksport towarów 
tódzkich katastrofalnie się zmniejszył i 
zmniejsza się w dalszym ciągu. 

Obok manufaktury poważnym przed 
miotem eksportu polskiego na Bałkany, 
zwłaszcza zaś w Rumunji były również 
maszyny tkackie | inne utensylia niezbę- 
dne do wytwórczości włókienniczej. 
Otóż wraz ze zmniejszeniem eksportu 


manufaktury w podobnym mmiej więcej 
stopniu zmniejszył się również wywóz 
maszyn. 

Jak nas informują sfery przemysło- 
we eksport maszyn tkackich z Łodzi do 
Rumunii w roku 1927 wyraził się cyfrą, 
stosunkowo skromną — 100 tys. dolar. 

W roku bieżącym eksport ten zmniej 
sza się w dalszym ciągu. Wprawdzie 
maszyny tkackie eksportuje również do 
Bułgarii i Jugosławii — eksport ten je- 
dnak w ostatnich czasach jest również 
znikomy. 


Unieważnienie wybórów w Siedlcach 


Przyczyną były uchybienia w czasie głosowania. 


Łódź, 26 ntaja. 
Jak się „Express“ dowiaduje, Naj- 
wyższy Trybunał Administracyjny tunie- 
ważnił wybory do rady miejskiej w 
Siedlcach. 
Wybory te zostały umieważnione 
wskutek skargi wniesionej przez grono 
| miejscowych obywateli na uchybienia w 
czasie wyborów. 
Uchybienia te były bardzo póważne, 
i gdyż jak nas informują, jedno z biur wy 
` 


borczych w trakcie głosowania zam- 
knięte zostało już o godz. 6-ej wieczór, 
drugie zaś dopiero o godz. 10-ej wiecz- 
czór, podczas kiedy w myśl ordynacji 
wyborczej biura te winny być otwarte 
dò godziny 9-€j. wiecz. 

Wskutek-zamknięcia lokalu wybor- 
czego o godzinie 6-ej wieczór t. į na 
trzy godziny przed właściwym czasem 
znaczna część obywateli nie mogła öd- 
dać swych głosów. 


"za ovane się 
od służby wojskowej 


4 miesiące więzienia. 
Łódź, 26 maja. 

Żandarmerja przytrzymała niedawno 
Kurta Karola Neumana powracającego * 
Niemiec do i 

Stwierdzono bowiem, że Neuman w 
wo: ap z woje k s: uchylał się 

obowiązku służby wojskowej i wyje 
chał z Polski, 4 

W czasie kilkuletniego pobytu w 
Niemczech nie meldował się w konsulae 
cie polskim. 

Ostatnio przypuszczając, iż jego sprz 
wa wojskowa uległa zapomnieniu posta 
nowił wrócić do kraju 

Przytrzymano, go jednak na pogrania 
czu i odstawiono etapem do Łodzi. 

Neuman zmalazłszy się przed sądem 
przyznał się do wyjazdu w czasie, gdy 
wiązany do służby wojskowej 4 
tłumaczył swój postępek ciężką sytuac- 
ję materjalną rodziny, której był jedy» 
nym żywicielem, 

Sąd po zbadaniu szeregu świadków 
uwzględnił szereg okoliczności łagodzą= 
cych i skazał Neumana , na 4 miesiące 


więziemia. 
Napad. 


A h Łódź, 26 maja. 
Na 28-letniego Motla Rozencwajęa, 
robotnika, zamieszkałego przy ulicy, 
Drewnowskiej 9:napadło kilku  osobni= 
ków, którzy gb dotkliwie pobili tępemi 


narzędzia. 

Rannym. zaopiëkowaii się przecho+ 
dnie, którzy wezwali do niego. pogo- 
towie. ™ ` 


Lekarz przewiózł Rozencwajga do 
domu "yt 

Sprawców napadu policja dotychczas 
nie ujęła. 


Upadek z tramwaju, 


Łódź, 26 maja. 
Na ulicy Kilińskiego spadł z daczep* 
nego wozu tramwajowego 42-letni Zyg- 


He Szmidt, robotnik ROYA z? 


mieszkały przy ulicy Spornej 
Doznat oh ciężkich obrażeń ciała. 
Wezwane pogotowie po udzieleniu 

pomocy przewiozło go do domu, 


Orgie samochodowe. 


Łódź, 26 maja. 

Kroniki policyjne zanotowały wczo- 
raj kilka wypadków przejechań. 

Na ulicy Sienkiewicza dostał się pod 
koła samochodu 26-letni Adolf Kempki, 
snowacz, mieszkaniec Rudy Pabjanic- 
kiej. 

Pogotowie po udzieleniu pomocy po- 
zostawiło go na miejscu. 

Na ulicy 6 Sierpnia zostala przeje- 
chana przez samochód: 50-letnia Paulina 
Busz, zamieszkała przy ulicy Żerom- 
skiego 59. 

Doznała ona: poważniejszych. uszko- 
dzeń cielesnych. Pogotowie przewiozło 
ją do szpitała. 

Na ulicy Brzezińskiej dostał się pod 
koła samochodu 6-łetni Marian Szczy- 
gielski (Brzezińska 84), bawiący się 19 
jezdni. 

Chłopczyk uległ ciężkiemu potłucze- 
niu. Pogotowie prze lo go do szpite- 
la Anny Marți. 


— To skandal, ten profesor mnie 
dziś uderzył! Nawet rodzice mnie ni- 
gdy nie biją, chyba w własnej obronie! 
| cc 


A więc?.. 


U państwa Cyperman zebrali się go- 
ście. Rozmowa toczy się na różne temá- 
ty. Wreszcie przyszła kolej na filozofię: 

— Panno Róziu, czytała pani „Kry- 
tykę czystego rozumi“ Kanta ?.. 

— Nie... Wie pan mam tak mato wol- 
nego czasu. Ale jeżeli to jest dobra rzecz 
to przecież zostanie sfilmowana, więc 
zobaczę ją w kinie... 

NIU 

Na rogu ulicy stoi jakiś chłopiec nę- 
dznie odziany i żebrze. Jeden z prze- 
chodniów zatrzymuje się, patrzy z poli- 
towaniem na malca i kiwa smutnie gło- 
wą, mówiąc: 

w Biedny dzieciaku... Masz pewno 
w domu dużo rodzeństwa, chorą matkę, 
ojca bez pracy, czy tak?.. 

A malec na to: 

— Informacji udzielam po zapłacie! 


o 

Deszcz leje jak z cebra. Przed jed- 
aym ze sklepów przy ulicy Piotrkow- 
skiej stoi jakiś pan i mokite na deszczu. 
Przechodzi policjant. Jegómość zatrzy- 
muje go i powiada: 

— Proszę pana, żona moja weszła do 
sklepu i kazała mi tu czekać, czy pan nie 
byłby łaskaw wydać rozkaz, ażebym 
stad odszedł? 


To TUD 
Wyiątek z wykładu prof. Tabaczyń- 


— „i jeżeli zapytamy teraz, kto z 
mich dwóch był większy — Hannibal 
czy Cezar — to bezwzględnie musimy 
odpowiedzieć; tak, 


zj 
Nad morzem. Kupelman i Kupelma- 
nowa stoją na brzegu. 
Kupelmanowa: Patrz, 
dziś takie smutne... 
Kupeltman: Nic dziwnego, wrzuciłem 
tam twój placek, który otrzymałem od 
ciebie na śniadanie... 
Ku - Ku. 


morze jest 


TEATR MIEJSKI. 

Dodatkowe występy Józefa Węgrzyna odbę- 
dą się dziś o godz, 4 po południu po cenach tiaj- 
niższych i futro o godz. 3 i pół po cenach popu- 
larnych. 

Będą to dwa bezwzględnie ostatnie występy 
znakomitego artysty. 


PREMJERA „NIEUCHWYTNEGO*, 


Dziś teatr Miejski występuje z premierą nfe- dał 


zwykle sensacyjnej komedji detektywistycznej 
w 4 aktach (akt 3-ci I 4-ty w Z-ch odsłonach) w 
reżyserii Artura Kwiatkowskiego I w wykona- 
nia pań: Horeckiej, Tatarkiewiczówny, Rodowi- 
czowej, oraz panów: Boneckiego, Brodniewicza, 
Chodeckiego, Fabisiaka, Krzenieńskiego, Wina- 
wera, Ziembińskiego, Łabędzkiego, Rudyickiego, 
Szackiego i Tatarkiewicza. 

Ceny zniżone (od 75 groszy do 7 zł.) 

Początek o godz; 8,30 wiecz. 


„DM Lai następnych! 


erotyczny p. t. 


EM RAMON NOWARRO 


Mien pdpowans zmysłowość, wzruszające sceny przedstawiające w wysoce artystyczny i subtelny sposób miłość 


Porucznik (do szeregowca, objaśnrę. mu z fizyki prawo ciążenia). Więc 


jeżeli rzucę kamień w powietrze, dlaczego spadnie on z powrotem na ziemię? | 


Szeregowiec: Bo pan porucznik cisnął widocznie za słabo... 


Świeże pieczywo 


przez 48 godzin. 


Na pociechę łódzkich gospodyń oraz piekarzy i ich 
czeladników. 


TAS „~ Łódź, 26 maja. 
Łącznie ze staraniami o poprawę by- 
tu ekonomicznego istnieje w sierze pie- 
karzy łódzkich jeszcze jeden problemat 
który stale nastręcza powodu do tarć 
pomiędzy pracodawcą, t. j. właścicielem 
p'ekarni, a pracobiorcą t. į. czeładni- 
kiem piękarskim. 
Problemat ten to — 
3 _ godziny pracy. 
d Właściciele piekarń starają się wy- 
p'ekać pieczywo w godzinach 
nocnych, 
aby móc w porze porannej dostarczyć 
swej klijenteli świeżego towaru i w ten 
nie pozostawać w tyle za konku- 
rencją, czeladnicy natomiast są — ze 
zrozumiałych względów przeciwni sys- 
temowi pracy nocnej, walcząc. o zapro- 
wadzenie systemu pracy 


wyłącznie za dnia. 

„ Ostatnio konflikt ten nabrał w wielu 
piekarniach łódzkich dość ostrych Toz- 
miarów, wskutek czego w wield dzieł- 
nicach Łodzi wcale nie łatwo jest otrzy- 
mać zrana świeże pieczywo. Dotycz 
to zwłaszcza bułek. s 


Na pociechę obu bezpośrednio zain- 
teresowanych stron, a również — stro- 
ny trzeciej, t: j. najbardziej może zainte- 


resowanej: 
pubłiczności, 


warto więc zanotować, że pewien apte- 
karz w Pradze wynalazł skuteczny spo- 
sób na utrzymywanie wszelkiego pie- 
czywa w stanie naturalnej świeżości w 
przeciągu całych 48 godzin. 

Sposób ten polega na prepatowaniu 
chleba oraz bułek podczas wypieku w 
ten sposób, że do pieczywa dodaje się 
sporej ilości 


substancji witaminowej. 


“która jest dla zdrowia nieszkodliwa, na- 
tomiast odznacza się wielką pożywnoś- 
cią oraz konserwuje pieczywo. 
Wynalazek ten został przez wyna- 
lazcę już opatentowany i rychło znaj- 
dzie się na rynku. Niewątpliwie przyczy- 
ni się on do radykalnego usunięcia pro- 
blematu pracy nocnej w piekarniach, je- 
drocześnie zaś wywoła zadowolenie 
wśród konsumentów. J 


Nowa stolica Indyj 


powstała w ciągu 15 lat na bezludnym terenie. 


W Indjach powstało nagle nowe mia- 
sto. Tam, gdzie przed 15 laty świeciła pu 
stką ziemia, rozwinęło się dziś piękne 
miasto ogrodów, Gdzie dawniej stały za- 
ledwie nieliczne indyjskie wioski, zbudo 
wane z gliny, rosną dziś piękne drzewa i 
krzewy. Sławne skały Delhi pokryte eą 
również drzewami i krzewami, które za- 
tr: ją na sobie kurz i ochładzają 
wiatr. Istnym cudem obecnych czasów 
są te Nowe Delhi, nowa stolica Indji. 

Przed 15 laty przybyli w to miejsce 
trzej członkowie pierwszej komisji bu- 
dowlanej i wydali opinię, iż na terenie 8 
km. kwadratowych, w otoczeniu zwala- 
nych murów Purana Kila (Indrapat) po- 
winna powstać nowa stolica Indji. W o- 
wym to czasie na gruncie tym stało za- 
ledwie kilka drzew i parę mahometań- 
skich grobowców. 

Na najdalej wysuniętym cyplu skał 
Delhi znajdowała się tam mała wioska 
Raisina, w pobliżu niej zaś grób Sikh Gu 
indyskiego proroka, który przepowia 
swojego czasu wtargnięcie białej ra- 
sy, przepowiedział dzień, w któ! biali 
ludzie na wybrzeżu skalnem zbudują trzy 
wielkie pałace, a których budowa istot- 
nie zbliża się dziś ku końcowi. 

Na stojących pustką, opuszczonych 
ongiś terenach, zbudowano dziś 80 


stkie ulice ozdobione są dwoma szerega 
mi pięknych drzew. 

Plany, wedle których zbudowano tę 
nową stolicę Indji, zaliczyć można do naj 
wspanialszych planów w ie miast, 
jakie kiedykolwiek stworzono. Istnieją 
tutaj zbiorowe mieszkania dla 35.000 z 
górą mieszkańców. Wszystkie otoczone 
zielonym kobiercem trawy,  wieńcami 
krzewów i drzew. 

Największą dumą budowniczych no- 
wej stolicy Indji jest na 3 km. długa, nie- 
słychanie szeroka, wspaniała ulica, no- 
sząca miano „Królewskiej drogi”. Ciag- 
nie się ona od brzegu dawnej wioski 
sina, aż do wielkiego łuku, zbudowanego 
ku pamięci armji indyjskich. Wkoło tego 
pamiątkowego łuku mają zgrupować się 
pałace książąt indyjskich. Panujący ksią- 
żę, Nizam Haiderabad postawił sobie wła 
śnie niedawno wspaniały pałac na tym 
terenie, przeznaczonym dla siedzib ksią 
żęcych. W ślad za tym mają pójść inne 
pałace, które stylem, kolorie i mater 
jałem będą bardzo ró; i 

Niedawno ukończono też budowę 
gmachu parlamentu, który jest imponują 
cy rozmiarami i pięknem wykonaniem, 
Niebawem Nowe Delhi zajmą należne im 
miejsce w rzędzie stolic świata, staną 


.|się wzorowym przykładem celowej budo 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


niezapomniany boha- 
ter filmu „BEN HUR” 


i ALICE TERRY 


KŁOPOTY 


muzykalnego Wiednia. 


Wiedeń, w maju. 

Przed tygodniem bawił gościnnie w 
Paryżu zespół wiedeńskiej Opery Pań- 
stwowej. W gmachu paryskiej Wiel- 
kiei Opery dano pod protektoratem kon 
sula austriackiego kilka przedstawień 
reprezentacyjnych w obecności najzna- 
komitszych przedstawicieli rządu oraz 
społeczeństwa francuskiego. Gościna 
wiedeńczyków. narobiła niesłychanej 
wrzawy, wywołała wiele entuzjazmu i 
zakończyła się moralnym sukcesem Au 
strji, zdobytym na forum europejskiem, 
bo — w Paryżu... 

Wszystko byłoby w porządku, gdy- 
by cała impreza nie spowodowała w te= 
zultacie pewnych zgoła niespodziewa- 
nych konsekwencji, które obecnie są 
tematem gorączkowych rozmów i za- 
interesowań całego Wiednia... 

Otóż: słynna primadonna opery wie 
deńskiej, znakomita śpiewaczka Marja 
Jeritza, natychmiast po powrocie z 
Francji zgłosiła oficjalnie dymisję swo- 
la, zapowiadając, że bezwzględnie, raz 
na zawsze, w wiedeńskiej operze za 
żadne skarby występować nie będzie... 
f Wiadomość ta podziałała na Wie- 
deń jak iskra na beczkę prochu. Jeritza 
jest ulubienicą i chlubą stolicy naddu- 
najskiej, cały świat niewyłączając 
Ameryki — zazdrości Wiedniowi zasz- 
czytu stałego goszczenia w swoich mu 
rach tej śpiewaczki, a tu nagle... 

I oto przyczyna, która nakłoniła ar- 
tystkę do nagłej decyzji: rząd francu- 
ski, uprzejmy — jak zwykle — wobec 
gości, udekorował szereg czołowych 
artystów wiedeńskiej opery medalami I 
wstążkami Legii Honorowej. Wśród 
udekorowanych znalazła się, natural- 
nie, również Maria Jeritza, ale podczas 
gdy koledzy i koleżanki jej otrzymali 
wstążki Legii — ona jedna otrzymała 
odznaczenie niższej rangi: jedynie dy- 
plom za wybitne zasługi na polu sztuki.. 

Tę różnicę przypisuje artystka „ko- 
paniu dołków“, na jakie pozwolił sobie 
wobec niej jeden z dyrektorów wiedeń- 
skiej opery wespół z konsulem austrjac 
kim w Paryżu. Francuskie ministerium 
oświaty. udzielając odznaczeń, kiero- 
wato się, jak to w takich razach się 
praktykuje, wskazówkami, udzielanemi 
przez tych panów, to też obrażona śpie 
waczka oświadczyła teraz publicznie, 
że cała afera jest intryga, uknutą prze- 
ciwko iej osobie i mającą wa celu zde- 
pradowanie jej w oczach opini publi- 
cznej, że więc wobec takiego traktowa 
nia jej osoby — opuszcza Wiedeń... 

Zatarg śpiewaczki z dyrekcją wa- 
biera jeszcze specialnie ostrego charak 
teru przez to, że w czerwcu ma odbyć 
się we Wiedniu wielki festival muzycz 
ny, obliczony na wielką skalę, Na festi- 
val ten przyjechał już słynny kompozy- 
tor Ryszard Strauss, wystawiona ma 
być na inaugurację po Taz pierwszy no~- 
wa opera jego p. t. „Egipska Helena", 
Jeritza miała śpiewać rolę tytułową. 
próby pod osobistym kierunkiem kom- 
ponisty były już w pelnym toku, cały 
świat muzyczny oczekuje opery jako 
wydarzenia o doniosłem znaczeniu arty 
stycznem, aż tu nagle — eksploduje 
bomba w postaci wycofania się Jeritzy, 


ai | która miała być ozdobą wszystkiego.. 


Ryszard Strauss oświadczył już rów 
nież, że opery swej nie wystawi, jeżeli 
Jeritza nie będzie śpiewać w niej roli 
głównej i w ten sposób Wiedniowi gro 
zi nadomiar jeszcze i to, że czerwcowy 
festival, majacy ściągnąć do stolicy Au 
strji tysiące bogatych cudzoziemców, 
zrobi kompletne fiasco.... 

Dyrekcja opery pertraktuje teraz go 
rączkowo z obrażoną artystką, stara- 
jąc się za wszelką cenę ubłagać ją i na- 
kłonić ją do poniechania decyzji, Jeri- 
tza — nie chce o niczem słyszeć, a Wie 
deń — cały Wiedeń trwa w napięciu, 
oczekując „z biciem serca" zaliż ulu- 
bienica wykona rzeczywiście swój za- 


dróg i piękne, szerokie bulwary, Wszy- wy i artystycznego wykonania. miar i opuści Wiedeń Reg. Z. 
NSS 
Najaktaalniejszy m m 3 
iranat rzyjaciel Domu 


najpiękniejsza 
artystka świata 


wojga ludzi. Dramat ten treścią swą i grą artystów porusza każdego widza do głębi duszy. 


Poczatek seansów o godz, 4 i gół. w soboty, 


niedziele i ówieja o todz keh 


Grkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


Spadek 3 miliardów 


Marynarz zabiega o schedę z przed 250 lat. 


cesarz Francuzów już nie zasekwestro+ 
wał, lecz poprostu skonfiskował ponętną 
sumę na rzecz państwa francuskiego, a 
wszystkie dokumenty, dotyczące kwesti 
spadkowej, przekazał do oficjalnego hi 
storycznego archiwum w Paryżu. 
fakty te doszły do wiadomości członków 
rodu Janta 
miast zgłosili oni swe pretensje 
neckiego dziedzictwa. I przez cały ok 
historji, od dni kongresu wiedeńskiego aż 
do naszych czasów, ponawiali te preten- 
sje siedem tysięcy razy, zawsze bezowoc: 
nie, 


Marynarz wojennej floty francuskiej, 
uczestnik walk wojny światowej, Mikołaj 
Thierry wniósł skargę sądową przeciwko 
państwu francuskiemu, żądając wypłace- 
nia należnej mu, jak twierdzi, od pań- 
stwa sumy, wynoszącej ni mniej ni więcej 
Piety 3 miljardy i 700 miljonów fran- 
Ów. 
Thierry jest najzupełniej zdrowy na 
umyśle i pretensja jego posiada zupełnie 
ażne podstawy prawne. Chodzi mu 
iem tylko o odzyskanie majątku ro- 
dzinnego, który, powsławszy przed 250 
łaty, przewędrował dzięki Napoleonowi I 
z Wenecji do Francji i urósł, a raczej po- 
winien był urosnąć wraz z procentami do 
takiej właśnie sumy, jaką podają oblicze- 
nia Mikołaja Thierry, i 
Historja miljonów z przed dwóch i pół 
stuleci jest rzeczywiście niezwykła i bar- 


przedstawia się jednak daleko poważniej, 
niż wszystkie poprzednie i po raz pierw- 
szy przedziwna sprawa fortuny, która, 
zrodziwszy się w rękach greckich, przes 
szła przez dożów i Napoleona, ma wejść |8 
na wokand i 


franków. 


w  Szampanji, natych- 
do we» 
okres 


Obecne wystąpienie Mikołaja Thierry 


„JCZPRESS*  —. — 


Gdy|$ 


ẹ sądów republiki francuskiej, 


tek, 
Gdy po przeżyciu 96 lat Thierry zmarł 
w miejscu swej karjery, pozostawił testas 
ment, przeznaczający krewniakom w 
Szampanii cały majątek, który wynosił 


wówczas 57 miljonów franków. Jednak |Zewsząd doc! 


w chwili agonji testament mu skradziono, 


i mokra, jak lało 1927 x 
tąd wiele lepszy, niż kwiecień, a niema 
widoków, żeby się pogoda  polepszyła. 
łzą wieści o burzach, gra | 
dach i wichrach, O tej porze każdy grad, 


Złe przepowiednie. 


Nietylko u nas, wiosna, zwłaszcza jej 


początek, była katastrofalnie zła, zimną, 
śnieżna i 
Śnieżyca z 17 na 18 kw. 
prawie całą Europę. Ins: 
czny w Paryżu, mówi; 


dla wegetacii, 
mia nawiedziła 
ut meterologi 


niepomyślna 


— Wiosna obecna jest równie zimna 
aj nie jest do- 


złodzieje przedłożyli władzom |powodujący obniżenie temperatury, na- 


przyczem 

republiki weneckiej inny slałszowany do- |wet przymrozki, 
A „na |nictwa i każdej roślinności, zwłaszcza, w 
falsyfikatu zagarnęli wiel jsadach owocowych, jarzynowych i win- 
krótce kradzież i fałszer- |nicach, Niezwykłe zmiany i ciśnienia ba 
rometryczne notują ze wszystkich 
do |nawet z południa. 
cyklony i anticyklony. Słowem, rok bie- 
żący zapowiada się bardzo źle dla zbio» 
xów wszelakiego rodzaju. 


kument z isem Jana Thierry i n 


podstawie te 
ką fortunę, 
stwo wykryto, sprawców skazano na 
śmierć, majątek zaś zatrzymano aż 
chwili dokładnego wyjaśnienia spraw 
spadkowych, 

Wyjaśnienie trwało tak długo, że gdy 
Napoleon zdobył Wenecję, fortuna Jana 
Thierry leżała w skarbcu dożów, Zlikwi- 


jest katastrofą dla rol- 


ON, 
Na morzu srożą się 


Sprawozdamie to francuskich meteo: 


i- |rologów możnaby, nieledwie dosłownie, | ei 
dowawszy wenecką republikę, pierwszy |do Polski zastosować, X | 


| GRETA 
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Dai i dni nastepnych! — Wielki podwójny program Świąteczny! 


DD Miłość 
Maturzysty 


| . Wzruszający dramat z życia seksualnego 
młedzieży szkolnej 


W roli głównej: 


MOSHEIM. 


Mała 
Awanturnica 


Niesamowita hiśtorja o nieprzejednanym 
wrogu kobiet i rozkosznej kusicielce 


mamm W rolach głównych: samene 


VERA REYNOLDS 
MICHAŁ VARCONYI 


Historja pewnej nocy! — Dzieje poskro- 
mienia złośnicy! — Urozmaicone, orygi- 
nalnie zainscenizowane podłoże. 


p 2 PZIEZĘ GA 2 AR SA 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czadnowskiego 
cena 


wszystkich 
miejsc 


zz 
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KAMIL DENIS, 


Naszyjnik trupa. 


Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. 
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— Doktór Kręgiel posiada bezsprze-j bie to uczucie... Dałem sobie słowo, że 
cznie bardzo wiele zalet... Jest zdolnym | nie przestąpię progu tej willi... Lecz: to 


lekarzem i uczciwym człowiekiem... 

Jadwiga rzuciła mu się na szyję. 

— Oicze, ojcze!.. Jak bardzo je- 
stem szczęśliwa!.... 

Następnej niedzieli Kręgiel, spełnia- 
jąc daną obietnicę, ponownie przyjechał 
do ,Gizelli*. Napróżno staczał ze sobą 
ciężką walkę, napróżno wmawiał w 
siebie, że musi stąd jaknajprędzej uciec 
— namiętność okazała się silniejszą od 
rozsądku. 

Po tradycyjnym spacerze Jadwiga 
ndała się do swego pokoju i Kręgiel zo- 
stał w salonie z księciem. 

Bugajski wziął Kręgla serdecznie 
pod rękę i rzekł: 

— Chcę z panem pomówić, dokto- 
rze... Proszę, niech pan siada... 

— O co chodzi? — zapytał zdzi- 
wiony Kazimierz. 

— Przejdę odrazu do sedna spra- 
wy... Proszę tylko o bezwzględną szcze 
rość.... Czy pan... kocha moją córkę?.. 

— Pan wybaczy.. ale... ja.. 

— Pytanie moje jest proste, prawda? 
Proszę więc odpowiedzieć szczerze... 

Ktęgiel nie zrozumiał właściwych 
intencji księcia, Wydawało mu się to 
uiemożliwem. 

— Tak, kocham Jadwigę — odparł. 
— Napróżno starałem się stłumić w so- 


jest ponad moje siły... Wróciłem. Po- 
stąpiłem jeszcze gorzej — nie potraii- 
łem uczucia swego należycie zamas- 
kować... Lecz niema jeszcze nic strasz- 
nego... Odpokutuję swą winę. Wyjadę 
stąd, wyjadę wogóle zagranicę na pół 
roku, na rok, na ile pan chce.. Posta- 
ram się zapomnieć... Proszę mi wierzyć 
że nie chciałem sprawić córce pańskiej 
najmniejszych nawet cierpień... 

— Sądzi pan, że wszystko jeszcze 
można naprawić?... Z pańskiej * strony 
— możliwe... Lecz nie na tem koniec... 
Jadwiga kocha pana... 

— O tem nie wiedziałem... Zakocha- 
ni zresztą nigdy nie mają do siebie zau 
fania dopóki nie powiedzą sobie całej 
prawdy.. W takim razie sytuacja rze- 
czywiście komplikuje się... Ale przy- 
puszczam, że skoro wyjadę, Jadwiga 
szybko o mnie zapomni. ; 

— Możliwe — odparł książę. — Po- 
zwoliłem się panu wypowiedzieć, a te- 
raz przyszła kolej na mnie. Przede- 
wszystkiem muszę pana uprzedzić, że 
pamiętam doskonale jak bardzo jestem 
wobec pana zobowiązany, Zanim pan 
pokochał moją córkę, uratował pan jej 
życie. Posiada pan wielki talent i jest 
pan pracowity. A co się tyczy strony 
materialnej, córka moja jest dość bo- 


gata, by starczyło dla was obojga, Wy: 


ciągam z tego wszystkiego następują- 
cy wniosek: pan kocha Jadwigę, Ja- 
dwiga pana również kocha — a ja nie 
chcę stawać na przeszkodzie waszemu 
szczęściu, 

<= Pan wybaczy, ale ia to inaczej 
zrozumiałem... — rzekł Kręgiel wzru* 
szohym głosem. 

W tej chwili do pokoju weszły obie 
dziewczęta. Zaledwie przestąpiły próg 
$alońu, odrazu zrozumiały, że między 
księciem a Kazimierzem nastąpiła decy 
dująca o ich losie rozmowa. Jadwiga le 
dwp, trzymała się nogach, Stefa nato- 
miast mimo wielkiego zdenerwowania 
wykazywała, jak zawsze, zupełny 
spokój. 

„ Książę odrazu podszedł do Jadwigi: 
-— Jadwisiu — rzekł, przyczem głos 
jego brzmiał niezwykle uroczyście. — 
Doktór Kazimierz Kręgiel prosił mnie 
przęd chwilą o twą rękę. Nie mam nic 
przeciwko temu, lecz tylko ty możesz 
ostatecznie zadecydować w tej sprawie 
— Zgadzam się... — odparła cicho i 
zepłostotą Jadwiga, wyciągając rękę 
do Kaziinierza, który począł obsypy- 
wać pocałunkami jej drobne, małe pa- 
luszki. 

Książę machinalnie spojrzał na Stefę. 
Była blada jak płótno, oczy jej bły- 
szczały niesamowitym błaskiem, wargi 
drgały nerwowo i widać było, że ona z 
trudem trzyma się na nogach., 

— Stef, co ci się stalo? — zapytał 
książę niespokojnym głosem. 

„— Nie... jestem tylko wzruszona... 
bardzo wzruszona... tak samo jak wy 
WSZYSCY... — odparła Stefa, siląc się na 
zupełny spokój. 

— Droga moja Stef! — rzekła Ja- 
dwiga, obejmując ją czule. — Jesteś tak 
batdzo zdenerwowana!.. Ale to nie, to 
z wielkiej radości, prawda?,.. 


PRZY ATZ: BRAZ ZADANA A ÓÓCA PZ E L R ARN ZK 


ROZDZIAŁ VI. 


Posterunek policji. 

W odległości kilometra od „Gizelli* 
wznosił się jednopiętrowy budynek, 
frontem zwrócony na drogę, wiodącą 
do Lwowa. W domku tym mieścił się 
posterunek policyjny. 

Władze bezpieczeństwa w tej oko* 
licy składały się z dwuch osób: przo- 
downika policji oraz zwykłego poli- 
cianta, 

W domku tym mieszkał właśnie 
przodownik Piotr Lipka ze swą córką 
oraz policjant Antoni Paczkowski. 

Następnego dnia po oświadczynach 
doktora Kręgla, około godz. 3-ej po po- 
tudniu Paczkowski wchodził na. po- 
dwórze, wracając ze Lwowa, dokąd za 
stał wysłany przez przodownika z urzę 
dowemi papierami. 

— Paczkowski był służbistą w peł- 
nym znaczeniu tego słowa. Młody, przy 
stojny, stanowił przedmiot westchnień 
wszystkich dziewcząt, zamieszkują- 
cych w okolicach. 

Lecz policjant był nieczuły na te 
umizgi, albowiem kochał się i w do- 
datku nie bez wzajemności, w córce 
przodownika, dwudziestoletniej, Anieli. 

Przy wejściu na podwórze Paczkow 
ski zauważył Anielę, stoiącą przy stu- 
dni, gdy rzucała ziarna kurom. 

— Ach, to pan, panie Antoni — zas 
wołała jakgdyby go teraz dopiero uj- 
rzała. 

— Chodź pan, chodź pan, jest mi 
pan akurat potrzebny, 

— Świetnie, panno Anielo, czem mo 
ze pani służyć. 

— Niech mi pan przyniesie kiika 
wiader wody dla kaczek. 

Antoni odłożył teczkę i podszedl do 


studni, 
(D. e, n.). 
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Skarbiec-forteca w Pary żu. | 


Jak w filmie kryminalnym za naciśnięciem A 
działają mechanizmy nowoczesnego Sezamu. 


Od paru już lat Francja jest na dro- | 
dze do wprowadzenia w życie stabi 
zacji pieniądza. — Najlepszym w tym 
względzie środkiem jest gromadze; 
jaknajwiększej ilości złota, przed wszy- 
stkiem własnego, A Francja donizdawna 
patrzeć musiała na: zjawisko wręcz od- 
mienne, mianowicie na odpływ: złotych 
pieniędzy zagranicę, 

Rząd obecny dokłada wszelkich sta- 
rañ, by zgromadzić w skarbcu dużo zło- 
ta. Niedawno właśnie nadszedł powa: 
ny transport złota ze St. Zjednoczonych. 
Nicby się o nim nikt nie dowiedział, gdy 
by nie fakt, że jedna ze szczelnie zamk- 
niętych i opieczętowanych skrzyń wpa- 
dła do morza. Cała ta przesyłka miała 


wartość przeszło 800 milionów złotych. |. 


Bank francuski jest stróżem tych 
lotych skarbów, to też przygotował 
~. nich takie miejsce, że patrząc na nie, 
ina się wrażenie jakiegoś nowoz: 
<0, sezamu. 3 

Paryska firma Michet zbudowała 
rodzaj fortu podziemnego, chcąc upew- 
wić się, że do tych skarbów napewio 
nikt się nie dostanie. 1250 robotników 
pracowało nad tem trzy lata bez przer- 
wy dzień f noc, aż wreszcie stanął skar- 
biec w całej okazałości, ; 

Jest to dosłownie cudo elektrotechni- 
ki, przypominające bajki z tysiąca i je- 
dne] nocy. Przy pomocy elektryczności 
działa wszystko: poruszają się wndy, 
suną wózki, obracają się ściany. Zupeł- 
nie jak w jakimś filmie kryminalnym. 
Wystarczy tylko nacisnąć na odpowie- 
dni guzik. — Lecz za każdym razem gu- 
zik ten trzeba najpierw odnaleźć. 

Nie wystarczy to jeditak, bo nie 
to wcale ów Sezam, po którego otw 
ciu wszystkie skarby leżą | trzeba tyl- 
ko schylić się, by je brać. Nie, tu droga 
do złóta prowadzi etapami. 

"Z powierzchni ziemi na dół prowa | 
dzi do tej twierdzy winda. Ledwo się) i 
zjedzie na dół, — prowadzący naciska 
guzik ukryty 1 nagle cała Ściana usuwa 
się przed nami, a z boku porusza się ol- 

wieża stalowa. Stamtąd powoli 
dostajemy się do nowej windy, która 
wiezie jeszcze. ziemię. 
drodze pokład wapna grubości a 
stu metrów oraz jezioro sztuczne, mają- 
ce dwanaście metrów głębokości. Dopie- 
ro po ich. przebyciu dociera się do. sali, 
mającej dziesięć tysięcy metrów kwa- 
dratowych. 

Sklepienie tetj sali podtrzymuje 750 
słupów, każdy. o przekroju 90 centytne- 
trów. Sała ta składa się z wielu oddzia- 
łów, a więc skarbce dla publiczności, 
ETTE YE IE EENES E D GEEL, ERIRE 


Sfudjo w New-Jorku 


mieści się w 15-piętro- 
wym gmachu. 


Stany Zjednoczone A. P, kraj rekor- 
głów i pod względem radjowym zajmuje 

świecie pierwsze miejsce, Wielkie to- 
warzystwo radjowe w New Jorku pod na 
zwą „National Broadcasting Company 
City" "posiada aż 100 stacji nadawczych o 
różnej mocy. 

Gmach, w którym się mieszczą stud- 
ja, oraz biura towarzystwa, jest ogrom, 
nych rozmiarów, posiada bowiem aż 15 
pięter, Budynek ten urządzony jest 
wspaniale, posiada kilkanaście sal, w 
których w zależności od audycji, nagry- 
wane są koncerty: symfoniczne, operet- 
ki, koncerty muzyki salonowej, kwarte~ 
ty, audycje literackie etc, 

Główne studjo, mogące pomieścić, 
prócz wielkiej orkiestry symfonicznej, 
500 osób publiczności, nie posiada pra- 
wię urządzeń tłumiących, czyli . kotas, 
natomiast ilość mikrofonów jest tam 
wielka, dochodząca do ł1 mikrofonów. 
Przyczynia się to bardzo do czystości i 
dokładności odbioru. 


Z i ŁÓW KOŁO 
W SKLEPIE Z KAPELUSZAMI. ; 


jest 


— Co myślisz o niebieskim kapelu- | płynny popęd. 


szu? Sprzedająca mówi, że jestem w 
nim o dziesięć lat młodsza: 
NADE 

— Kup odrazu dwa. 


archiwa i inne biura banku obok arza- 
dzeń , dla ogrzewania „i oświetlenia. — 
Wentylacja ma miejsce przez specjalną 


sztolnię, która w górnej części banku | klggos uszkodzenia mechanizmu zajęła-, 


zańiienia się na szereg małych, iedwie 
widziahtych otworów. Bo ñie zaniedba- 
no tu niczego, co może dać pewność i 
bezpieczeństwo. A w potrzebie bank u- 
krytemi sztolniami może być »próżaio- 
ny niemal w jednej chwili ze wszystkich 
swych wartości. 


Pierwsza taksówka santoloto: wa na fotniskii w Riki 
GÓRA PYRA SR SEO 


800 kilometrów na godzinę. 


„| wa znaczeniu. 
 WOZEOZZRSZSZRE OECD WY NOZE O RZECE PETRY SORAYA COZZA ZEW SN 


Cały system jest tak niezwykle kun 
wny i dokładny, że firma Michet 0- 
adczyła, iż naprawa na wypadek ja- 


trzy miesiące czasu. 

Naogół z tego skarbca-cndu wszys- 
c: są zadowoleni i oczekują na coraz to 
większy napływ złota, by ta podzi emna 
świątynia złotego cielca , stała . się nią 
jaknajprędzej Ww najszerszym tego sto- 


Taką szybkość. osiągnąć może „auto rakietowe“. 


w jednem z pism niemieckich, . inż. 
Maks Valier podaje interesujące! uwagi 
na temat auta, poruszanego rakietami; 

Za kilka dni Fryc Opel będzie kiero- 
wać osobiście wozem rakietowvm nr. 2 
na torze Avusa w Berlinie i udowodni 
całemu światu, że jest rzeczą możliwą 
w ciągu 10 sekund, / osiągnąć: szybkość 
150 kim. na godzinę. Więcej prawdopo- 
dobnie przy. dzisiejszym stanie soru, nie 
będzie można uzyskać, Nie jest W natu- 
ralnie absolutna szybkość, do: jakiej mo- 
że dojść ten wóz i widzowie będą bar- 
dziej oszołomieni ognistym ogonem, cią- 
gnącym się za wozem, aniżeli tego szybe 
kością.  . 

"Niemniej należy przypuszczać, iż nie- 
zależnie od owacii tłumów, pojawią Się 
krytyki, które będą kwestjónować 
teczność tego rodzaju lokomocji, uważa- 
jac taki aparat jedynie za zabawkę, a 
może nawet za bluff. Zarzuty te będą się 
opierać na tej podstawie, że v 
towy może działać tylko pewną 
kund, a w najlepszym razie minut, 
gnisty ogon jest niemałem niebezpisczeń- 
stwem dla otoczenia, nie mówiąc już o 
gęstej chmurze dymu, która. przepotmia 
cały tor. 

Nie trudno zarzuty te zbić, Żaó8wi ne, 
jak długo jako motoru używać będziemy 
rakiet z prochu strzekiiczego, nawet 
choćby-tó był t. zw. bezdymny proch, 
tak długo nie będziemy mogli nrzeszko- 
dzić wytwarzaniu się dymu. Również 0- 
gnisty ogon da się skierowywać wpraw 
dzie-w pewnym kierunku, ale nie da sie 
zanulować. W. dalszym ciągu 
przy uż rakiet o bardzo wielki 
librach. można: zabrać z sobą mate: 
na 50 — 60 kim, i na 8—10 nr 
trwania jazdy. Jednak w: 
jemńe strony źnikfią z chwil: 
stosujemy w motorach T 


Otem dotychczas nikt. nie myślał. 


Czy: kupić | Otóż faktem jest, że energia zaw. arta w 


Tkg. benzyny, zawiera 4 miliony 
gratnómetrów 1 kilkakrotnie prze 


sza energię Jednego kig. jakiegokolwiek 
prochu, o ile zaś chodzi o czarny proch 
to 12 razy, 

* Otóż, jeżeli spalimy w motorze ben- 
zytię przy pomocy tlenu, wówczas nie 
powstaną inne produkty spalenia, podo- 
bnie jak w obecnym motorze automobi- 
lowytn= Plaga dymu- odpada więc zupeł- 
nie. Odpadnie też ognisty ogon, który 
zawsze jest tem większy, im gorsze spa- 
lenie śię danego materjału. Tak np. je- 
żeli widzimy iskry, wylatujące z komi- 
na lokomotywy; to jest to dowodem, że 
lokomotywa pracuje. nieproduktywnie. 

Im lepiej pracuje motor rakietowy, 
im wyższy jest jego stopień działania, 
tem chłodniejszy i niewidoczniejszy bę 
dzie promień gazy, wyrzucony z otworu 
rakiety. Gdyby się udało całe ciepło 


wybuchu przemienić w energię poru- | £o 


szającą i gdyby gaz wydobywał się lo- 
dowato-zimny byłby to wypadek 
idealny. 

Ale choćby: nawet tego. mie można by- | 
ło osiągnąć, to niermiej, w najkrótszym 
czasie okaże się możliwem zbudowanie 
wozów rakietowych o płynnym mater- 
jale. popędowym.. Będą one wyrzacać 
wiązkę gazu długości 1 i pół m. która 
nie będzie nikomu sprawiać nieprzyj 
mności. Byłoby więc technicznie moż- 
liwem jeździć takiemi wozami po dro- 
gach, a wózy te mogłyby odbywać dłuż 
e przestrzenie, z większą szybkością 
360 klm. na godzine. Jeżdżenie wo- 
zami rakietowymi z mniejszą szybkoś- 
cią nie opłacałoby się. 

„ Gdy by jednak ze względu na niebez- 

hstwo było i tó niemożliwe, to 
F jeszcze tor z szynami. Można 
sobie wyobrazić specjalnie zbudowane. 
tory kolei żelaznej szybkobieżnej, albo 
kolejki linowej, wóz taki poruszany Ta- 
kietami, mógłby beż trudu uzyskać 
Szybki od 500 — 800 kim. bez żad: 
i pieczeństwa, Pod tym wz 
ie wozy na szynach lepiejby wy- 
konywały swe zadanie, aniżeli wozy z 
popędem. śmigowym:. 


| mość, że niejaki 


| Saratowie. 
czeskich, po długiej 


konkurent 
Sfradivariusã. 


Serb Vasica okrył tajem- 
nicę pięknych tonów. 


Każdy miłośnik muzyki gry skrzyp 
sowej ma nazwisko słynnego wytwór- 
cv i mistrza Antonio Stradivari'ego z 
Cremony, którego skrzypce do dziś 
dnia nie mają równych sobie na świecie. 

Urodził się onw r. 1644 w Zremonie 
ii pracował u niemniej słynnego majstra 
Nicoli Amatiego, od którego posiadł ta- 
jemnicę kunsztu, która w niepoznany de 
dziś dnia sposób nadaje instrumentowi 
jego czarodziejski nieporównany ton. 

Antonio zmarł w w. 1737, a sekret o- 
dziedziczyłi po nim synowie jego, a 
szczególniej Francesco, którzy po śmier- 
ci ojca: wyrabiali: prócz skrzypiec i inne 


| rżnięte instrumenty, jak altówki, wiole, 
| basy, gitary i 


mandoliny. 

Do czasów obecnych sekret Stradi- 
variusów jest nieodkryty i dlatego nieli- 
czne ich fabrykacji instrumenty posia- 
dają muzealną, bezcenną wartość. Fa- 
chowcy utrzymują, że cudowny wn za- 


| wdzięczają te skrzypce nie tylko precy- 


zji swego wykończenia. ale szczególne- 
mu lakigrowi, jakim drzewo ich jest po- 
ciągnięte. 

Łatwo też zrozumieć, jak silne wra< 
żenie wywołała śród Widna wiado- 
Nikola Vasicz, serb i 
budowniczy z zawodu, który poświęcił 
się specjałnie konstrukcji instrumentów 
potrafił wyprodukować 
skrzypce, nie ustępujące swym gatun- 
kiem najsłynniejszym arcydziełom Stra- 
diyariusa i Amatiego. 

Jako stypendysta pewnego serbskie- 
go stowarzyszenia oświatowego uczył 
się swej sztuki początkowo w Czecho- 
słowacji u sławnego mistrza _Poetzia, 
potem w Markneukirchen w. Saksonii, 


en 


Podczas wojny Sdz at skrzypce w 

_Wstąpiwszy do. legionów 
ÓWCe Y} rozma- 
itych przygi przemieszkiwał kolej- 
mo w Hankau, w Szanghaju, gdzie t two- 
rzył własną pracownię, wreszcie przy- 
jechał do Ameryki i osiedlił się na stałe 
R Haslo i tam zasłynął ze swej 

JĄ 


Obecnie wyrusza Vasicz do Europy, + 
by znależć odpowiedni materjał drzew- 
ny, np. drzewo ze starych organów, 
starożytnych mebli i t: p, do budowy in- 
strumentów, które zamówił u niego dla 
swego kwartetu słynny jego kierownik, 
Misza Elman. 


W maju nie wolno było 
bić żony . 
przed 400 laty. 


Dziennikom francuskim udało się 
wyśrzebać bardzo stare, bo z szesnaste- 
wieku pochodzące rozporządzenie, 
które bardzo przykre rzuca światło na 
ówczesne stosunki małżeńskie. 

Rozporządzenie to stanowiło, że mies 
siąc maj w hrabstwie Burgundji był dla 
ak okresem niebywałego szczę- 
ścia. W ciada całego maja nie wolno by- 
ło mężowi uderzyć żony. Rozporządze- 
nie dawało im specjalny przywilej, chro 
niący przed siłą fizyczną męża, a właś: 
ciwie przed jej: nadużywaniem, 

Zdarzyło się kiedyś, że pewien mies 
szkaniec wioski z tego hrabstwa nie u- 
szanował rozporządzenia. Wtedy kobie 
ty paner coprędzej delegację do wład- 
cy, ten zaś oświadczył, że przywilej ma- 
jowy kobiet musi być za wszelką cenę 
przestrzegany, | 

Przekraczających O DZERCOU spo 
tykała bardzo surowa kara. Bo gdy mąż 
pobił żonę w maju, sadzano go na osła 
i w ciągu trzech dni wożono po wszyst- 
kich ulicach; przez cały ten czas dostą- 
wał do jedzenia tych chleb, ser i wodę.. 

Podająe tę ciekawą wiadomość z 
przed czterech wieków, dzienniki nie są 
w słanie zapewnić, czy mężowie nie we 
towali sobie tego wszystkiego w ciągu 
jednego tylko dnia — mianowicie 1-go 
czerwca. 


Kalendarzyk sportowy 
na dzień dzisiejszy i Święta. 


Prócz wielu zawodów footbalowych wycieczki oraz] Ausira — Danja w pierwszym dniu spot 
gry w siatkówkę. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i Zie- + 


lone Świątki przedstawia się niezwykle 
bogato, obfitując w rekordową ilość spo- 
tkań footbalowych i innych imprez spor- 
towych. 

Ewenementem dni świątecznych bę- 
dzie występ doskonałej drużyny druży- 
ny wiedeńskiej Herthy, która zmierzy 
się dwukrotnie z Ł. K. S., oraz rozgryw- 
ka ligowa Turystów z drużyną „Sląsk“. 
Ciekawie zapowiadają się również roz- 
grywki o mistrzostwo klasy AiB. Do 
rozgrywek A klasowych stają najsilniej- 


Na boisku w Tomaszowie, godzina 
16: Lechia — Korona, 

Poniedzaiłek: Na boisku W. K. S, 
godzina 11 — W. K. S. — Turyści o 9 
przedmecz, 

Na boisku przy Wodnej, godzina 11: 
Strzelec — Oratorium. 

Na boisku przy Wodnej, godzina 17: 
Samson — Pogoń. 

Na boisku w Zduńskiej Woli godzina 
15: Sokół — Neszer. 

Na boisku Ł. K. S., godzina 15; Ha- 
smonea — £. K. S. Il, przedmecz Herika 


sze zespoły w tej grupie a mianowicie | Ł. K. S, 


Turyści 
Orkan. 

Ze spotkań o mistrzostwo klasy B 
specjalne zainteresowanie budzi mecz 
Hasmonea — Kadimiah, który odbędzie 
się na przedmeczu dzisiejszych zawodów 
Ł.K.S-u z Herthą. 

W obecnej chwili Kadimah i Fasmo- 
nea stanowią najsilniejsze zespoły ży- 
dowskie w klasie B i do tei pory nie prze 
grały jeszcze ani jednego meczu. Mecz 
ten będzie więc walką o lepsze niejsze 
w tabeli, Pozatem dość duże zaintereso- 
wanie budzi mecz o mistrzostwo klasy 
B Samson — 

Mecz z Herthą odbędzie się dziś o £. 
$.mo poł. na boisku przy Al. Unii i w po- 
niedziałek 28 również o godzinie 5 p. p. 
na tym samym boisku. W niedzielę Her- 
tha odpocznie i będzie obecna na meczu 
ligowym Turyści — Śląsk o godzinie 5 
p. p. na boisku W. K, S. 

Mecze Ł. K. S. — Hertha sędziuje 
dzić kli Ratlig — w poniedziałek p. Mar- 


kę: Śląsk — Turyści dr. Luptaats 
= który zyskał całkowite zaufanie Ło- 


— W. K.S. oraz Ł, T. S. G. 


Po za tem jest moc zawodów o mis- | 


trzostwo kl. A i B. CE następujący 

Dziś; Na boisku W. K. S., godzina 17 
Sztern — Bieg 

Na boisku Ł Ł. K, S. Hasmonca — Ka- 
dimah, przedmecz Ł. K. S. — Hertha o 
godzinie 15. 

Jutro: Na boisku przy Wodnej o 11 

- T. S. G. — Orkan; o godzinie 8 przed- 

mecz tych drużyn. 

Na boisku w Pabjanicach o godzinie 
16 P.T. ©. — Prosna. 

Na boisku w Chojnach, godzina 17 
Odrądzenie — Szturm. 

Na boisku Ł. K. S$, godzina 11: Poli- 
cyjny — Siła. 


Na boisku W. K. S., godzina 14,30 — | 


Rapid — Ł. K. $. B. W., 
Śląsk — Turyści. 

Na boisku w Zgierzu godzina 17: 
Gwiazda — Radogovia. 

Na boisku w Konstantynowie, godz. 
17: K. K.$. — Sokół. 

Na boisku w Piotrkowie, godzina 16 
Concordia — (nieznany przeciwnik). 

Na boisku w oMszczenicy, godzina 
16 M. K. S. — Sokół. 


pirzedmecz 


Na boisku w Tomaszowie: Ż. T. U. 
— Concordia, godzina 16-ta. 


LEKKA - ATLETYKA. 

Jutro o godzinie 8 rano na granicy 
Łódź — Chojny przy tramwajach start 
biegu sztafetowego Łódź -— Rzgów — 
ZĘ organizowanego przez Ł. O. 
KOLARSTWO. 

W iZelone Święta szereg towarzy- 
stw kolarskich organizuje wycieczki nt- 
rystyczne i tak: 

Łódzkie Towarzystwo Kolarskie ju- 
tro wyjeżdża do Lasu Łódź — Zgierz — 
Kały i zpowrotem. Wy jazd z kluby o 
godzinie $ rano. 

Jutro to samo towarzystwo urządza 
wycieczkę do Zgierza — Aleksandrowa 
— Jastrząbek pod Poddębicami i/ z po- 
wrotem. Wyjazd z klubu o godzinie 7 r. 

E. K.S, wyjeżdża 1a dwudniowa 
wycieczkę do Kalisza. Dystans 228 klm. 
Wyiazd z lokalu £. K. 5. Piotrkowska 
108 w sobotę o zodzinie 17 p. p. 

Ż. T. G. S. organizuje 3-dniową wy- 
cieczkę do Włocławka. Dystans 260 
kim. Wyjazd z lokalu klubowego o go- 
dzinie 3 p. p. w.sobołtę,. 

Sekcja: Motocyklowa 5. S, „Union*, 
jedyny klub posiadający. sekcję motocy- 
klową, órganizuje 3 dniową jazdę do 
Cieszyna na dystansie 638 klm. GZ 
z lokalu S. S. Union ò godzinie 3 p. p. w 
sobotę. 

SIATKÓWKA. 

Dziś o godzinie 5 p. p. i jutro o go- 
dzinie 40,30 na boisku szkoły zin. ini. 
Piłsudskiego przy ul. Sienkiewicza 46 
odbędą się mecze w siatkówkę i koszy- 
kówkę, Ewenementem dnia będą zawo- 
dy mistrzowskiej drużyny siatkówki D. 
O. K. IV z Częstochowy. 

Program zawodów nadzwyczaj bo- 
gaty, bowiem wezmą w grach udział 
drużyny: Szczaniecka, Sobolewska, Ab- 
solwenci, Y. M. C.'A., Kupcy, Kopernik, 
Piłsudski i t. d. Szczegółowego progra- 
mu. nie ułożono bowiem poczyni to kie- 
rownictwo na miejscu, 

Zawody odbędą się bez względu na 
pogodę, tembardziej, że boisko w szko- 
le przy ul. Sienkiewicza jest zdrenowa- 
ne, tak, że nie zachodzi obawa odwoła- 
nia zawodów. 


Wielkie święto sportowe 
młodzieży szkół powszechnych. 
Dowiadujemy się, że w dniach 8 i 9|nych. Program zawodów nadzwyczaj cie 


oraz 15 czerwca staraniem inspektora 
szkolnego w Łodzi odbędzie się w parku 
sportowym ŁKS, Al, Unji 2 wielkie świę 
*to sportowe młodzieży szkół powszech- 


kawy, bowiem przeprowadzone zosta: 


ną pokazy gimnastyczne dzieci, zawody 
lekko-atletyczne itp, 


Konkurs Sporfowy „Expressu Wieczornego“ 


na odgadnięcie rezultatu meczu: 


Turyści—Sląsk 


Wynik meczu 


dla drużyny 


Imię i nazwisko. 
Adres 


Sensacyjne zwycięstwo Ausftji 


w rozgrywkach o puhar Davisa nad Daniją. 


W rożgrywkach ©  puhar Davisa 
kania zwyciężyła sensacyjnie Austrja w 
stosunku 2:0. 

Reprezentant austrjacki Matejka od- 
nióst świetny sukces bijąc Ulricha, zna- 
nego w ok z meczu Danja — Polska 
6:2, 6:1 i 6: 

eszcza ardziej sensacyjnie przedsta 
wia się wynik spotkania Artens — Pe- 


Przykry 


na międzynarodowym 


terson, w którym wiedeńczyk odniósł 
ao sukces, bijąc przeciwnika 6:4, 
6:2, 

Wyniki te wywołały ogromne vori- 
szenie w sferach sportowych całego świa 
ta, bowiem Danja była faworytem i sto 
dziewano się ogólnie, że bez trudu zwy» 
cięży AE Austrjacy muszą jeszcze 
zwyciężyć jeden raz, by zakwalifikować 
się do spotkania z Holandją, 


incydent 


kongresie hokejowym 


w Amsterdamie. 


W Amsterdamie odbył się pod prze 
wodnictwem irancuza Reichela drugi 
międzynarodowy kongres hokejowy. 
Międzynarodowy związek hokejowy li- 
czy do tej pory 14 członków. Do prezy 
dium wybrani zostali Reichel (prezes) 
oraz Riegois (Belgja), Reinberg. ME 
cy) i Batella (Francja). 

Do przykrego incydentu doszło w 
czasie wyboru do zarządu duńczyka 
|Linerdamme, który tylko wtedy zgo- 
dził się przyjąć mandat jeśli w zarzą- 
dzie nie zasiądzie żaden austrjak. Do- 
piero gorący apel przewodniczącego, Íd; 


skłonił duńczyka do cofnięcia swego 
pierwotnego zamiaru. 

Reszta wyborów dała następujące 
rezultaty: Furnbull (Indje), van Uffordt 
(Holandja), Linerdman (Dania), Eindric 
(Węgry), Damanre (Szwajcaria) I dr. 
Schneeberger (Austria). 


w 
Dalsze wyniki olimpijskiego turnieju 

hokejowego przedstawiają się następu- 

jaco: Belgia — Austria 4:0, Fiolandja — 

Hiszpania 1:1, Niemcy — Francja 2:0. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

da. | turnieju między Indjami i Holam 

ją, 


20 tysięcy miejse 


zamówili Niemcy w Amsterdamie, płacąc za nie z góry 


Obok Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Południowej — majpoważniej chy- 
pa du wi nia olimpijskiego przy: 
zotowują iemcy. Z jednej sterny 
szykują one saią armie zawodników, 
miodzy gktóry nu nie brak nazwisk już 
obecnis*o wszecnświatowej sław 
drugiej zaś strony, korzystając z i 
kości Amsterdamu, zamierzają skiero 
wać na trybuny drugą armię — dzie- 
siatki tysięcy niemieckich widzów. Już 
obecnie chociaż do rozpoczęcia Igrzysk 
jest jeszcze daleka — Niemcy zamówili 
20.000 miejsc w stadjonie Amsterdam- 
skim, płacąc z góry gotówką za to za- 
mówienie. Ten tłum niemieckiej publi- 
czności, bynajmniej nie rozpłynie się i 
nie zniknie w różnojęzycznej powodzi 
gości olimpijskich, gdyż według planów 
niemieckich ma być w stadjonie loko- 
wać się na pewnym określonym odcin- 
ku trybun, w mieście zaś ma tworzyć 
oddzielną kolonię niemiecką, zgrupowa 
ną koło kwater zawodników. 

Zawodnicy więc niemieccy, będą się 
czuli w Amsterdamie jak u siebie w do 
mu, w mieście otaczać ich będzie tłum 
współrodaków, w stadjonie zawodnik 
BARACH będzie miał swoja publicz | większą 


Przyszłość 


ność, skąd pełną garścią 
dzie zachętę, 


czerpać bę: 
podnietę i przychylność, 


- | skąd w chwilach gorącej walki usłyszy 


potężny chór okrzyków, nawołujacych 
do wytrwania i zwycięstwa. 

Ofiarności publicznej oraz zrozumie 
niu potrzeb sportu długi jeszcze czas 
uczyć się możemy od naszych zawodni 
ków sasiadów. Niemcy, które od czasu 
wielkiej wojny, pierws. Ze 
czone zostały do Igr: 
zębrały w drodze składek 


Sterdamskiej, zaś. niemieckie związki 
sportowe zgromadziły na ten cel prze- 
szło 100.000 marek. Rzecz naturalna, że 
zbiórka ta nie,pokrywa wszystkich wy 
datków na Olimpiadę, które już dotych 
czas dosięgły sumy 380.000 marek, lecz 
zainteresowanie, jakic budzą Igrzyska 
w Niemczech, oraz subsydia rządowe 
gwarantują całkowite finansowe powo» 
dzenie sprawy niemców do Amsterda* 
[IA 

Rzecz charakterystycznia, że świąt 
sportowv związki i kluby, w Pol 
sce reagują na żbiórkę olimpijska bar- 
dzo słabo — dały w Niemczech sumę 
większą od składek osób prywatnych. 


olimpjad. 


u reien b dla zawodników za stracony czas. 


Obecny prezydent Międzynarodowe- 
go Komitetu Olimpijskiego hr. Baillet- 
Latour, następca twórcy nowoczesnych 
igrzysk olimpijskich, barona Ceuberta, 
w wywiadzie udzielonym jednsmu z 
pism holenderskich, odpowiedział na 2 
poruszone sprawy: przyszłość igrzysk 
olimpijskich i amatorstwo. 

„Jestem przekonany, oświadcza br. 
Baillet, że mimo ciągłych niepokojów 
przed rozpoczęciem każdej olimpiady, 
idea olimpijska zapuściła zbyt długie i 
mocne korzenie, aby w najbliższym cza* 
sie mogła ulec wstrząśnieniom. Igrzyska 
nadał będą kultywowane, a dowodem 
zainteresowania może być fakt, że choć 
9-tą Olimpiada jeszcze się nie rozpoczę- 
=) już czynione są przygotowania do 
następnej w 1932 roku w Los A1gelos. 
Jedynie mogę się zgodzić z pesymista- 
mi na jednym punkcie: zmiany w pro- 
gramie olimpijskim. 

Sprawą amatorstwa zajmie się naj- 
bliższy Kongres Międzynarodowy Kom. 
Olimp. Jak wiadomo Fifa wzięia po- 
wzięła uchwałę o odszkodowanie dia m- 


czestników turnieju olimpijskiego. Stano! 
wisko komitetu różni się tyle od tej u 
chwały, że hasłem naszem jest dążność 
do uzyskania „płatnych urlopów“ dła 
wszystkich reprezentantów. 


Mistrzostwa 
ping-pongowe 
Stow. Sport. „Union*. 


W ruchliwem Stow. Sport. S. $. 
Union odbywa się obecnie turniej o mi- 
strzostwo' klubu w ping-pong. W zawor 
dach bierze udzia! 34 zawodników i za 
dwa tygodnie spodziewać się należy za 
kończenia walk. Najwięcej szans do 
uzyskania zaszczytnego tytułu mistrza 
posiadają: Kleinert, Durka i Prnch- 
niewicz, którzy dotychczas nie stracili 
ani jednego punktu, to też najprawdopo 
dobniej między temi trzema graczami 
odbędą się zacięte walki e pierwsze 
miejsce. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
SENSACJA EKRANÓW ZAGRANICZNYCH. — FILM, KTÓRY ZDOBYŁ ROZGŁOS NA CAŁYM ŚWIECIE pt 


Dramat, osùuty na tie przeżyć oficera niemieckiego. uczestnika 


a | wojny światowej, który się dostał do niewoli, francuskiej. 


Reżyserja RYSZARDA OSWALDA twórcy „LUKRECJI BORGJA* 


W ROLACH GLÓWNYCH: 
gwiazda ekranów 


AGNES ESTERHAZY Timm 


Hr. AGNES PETERSEN, HANS STUWE i ANGELO FERRARI. 


Md godt. 130 do god 3 ama wy niej SO qi 1 


oszałamiająco piękna 


LECZNICA | Dr.med | ldim-iuyti |ESZAEM 


SPLEN 


Dziś i dni następnych! 
TYLKO DLA DOROSŁYCH 


JEDEN RAZ DZIENNIE o godzinie 12 w nocy 


TAONIKI POWSTANIA ZYCIA LODZKUEÓO 


JAK POWSTAJE CZŁOWIEK? OD POCZĄTKU AŻ DO 


URODZENIA. 


„Film w 5-cit częściach, przedstawiający najbardziej 
ciekawy i zagadko wy proces przyrody: stworzenie życia 
ludzkiego wskutek najintymniejszego połączenia się męż- 
czyzny z kobietą i zadziwiający rozwój aż do urodzenia. 


TREŚĆ: 
CZĘŚĆ i. Poszczególne fazy 


tworzącego się życia 


Imdzkiego. Budowa organów płciowych. Wygląd plemnika 


pod mikroskopem. 


CZĘŚĆ IL Proces zapłodnienia. — Połączenie się 
główki plimniką z jądrem komórki jajowej. — Nowóczes- 
ne badania kobiety brzemiennej i rosnącego płodu. — Me- 
toda prof. Alderhal dena: Zaczerpnięcie i badanie krwi. — 


Badanie za pomoc ą promieni Rentgena. 


CZĘŚĆ III. R ozwój płodu w otoczce, — Człowiek jak 
gąbka do mycia-— Zarodek ludzki w stadjim larwowem— 
Płód ludzki w wie Jkości chrabąszcza, myszy... — Embrion 


w 5, 617 miesiącu, —Macica kobiety 


w czwartym miesiącu 


ciąży, wyrżnięta p rzy operacji. — Pierwsze ruchy dziecka. 


> Dziecko urodzo ne w „czepku”, 


CZĘŚĆ IV. System obiegu krwi płodu jest ściśle cd- 


lekarzy specjalistów 1 zabinet denty= 
styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel, 22-89 
(przy przystańku tramw,  pabjanic- 
kich) przyjmuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od g. 
16 rano do 7-0i po poł. Szczepienie 
ospy, anàlizy (moczu, kału, krwi, 
piwocin ete.) operacje, opatrunki, 


Porada 3 złote 
> Wizyty ma mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
EB on 
sztuczne, korony złote, platynowe 


i mosty. 
W niedzielę | święta do godz. 2 po p. 
BETS ACTI PA DONERE 


Sprostowanie 


Notatkę pod nagłówkiem „Unsitliche 
Arleitsgcher" z dnia 7 sierpnio 1927 r, 
w dzienniku Nr. 215 „Frele Presse", 
tyczącą się p, J F., jako niezgodną 
rzeczywistością niniejszym się odwołuje 
NE 


BETTY PFT ZWOWWA aone wea i 
Doktór Dr. med. 


Klinger BRAU 


Choroby wene-| Południowa X 23 
Pon RZEME tel, 40-26 
wiosów Specjalista chorób 
leczenie lampa nad t Tenes 
kware, tycznych Leczenie 
Andrzeja Nr. 2| światłem, (Lampa 
G a ir i rara? 
jodziny przyjęć: | przyjmuje od 9—11 
f oa 1,30-2.30 dla Panl zang 1 g 5—8 pp 


g |od 6—8 dla Panów 
Wniedziele i świę| Doktór 


Różane F. Horowitz Eeee: 


sprzedaż 
Dzielna Me 9. |Przyjmwie w lecz. 


nk rzy ul, Piote Jbuwie. firanki 
Tol. Me 28.9, || kowskiej 204 wwsżcy, Biali zaa 
Choroby skórne, codziennie od godz 


weneryczne | mo wiecz 


>| Okazjalh gaga 
= Pończochy EANRENKA 


od 8—10 od5—8 
Leczenia lampą 
kwarcową 
Oddzielna 

moskie wskiego 

konserwą.o- 
p rjum wznowi- 

można | da lekcie 


kalmia dla 
Dła Pań od 
po poł. 
ia 72 MY fortenjagowej 
[L Witali 1 Wschodnia 72 
„od 10—1 i 3—7 | mieszk, 19 
a rza 102 pp. par. 


Pofrzebne 


zupełnie zdolne 


panny 


L. Olejniczak 
Piotrkowska Nr, 200 
tel, 9. 


Rutynow any 
Korennndori 


e wszystkich ga- 
tunkach A 
taniej nabyć 


Doktór 


St. Bilargal, 


Moniuszki 11, 
telefon 63-22. 
Choroby skórne 
i weneryczne elek- 
troterapja. 
Przyjmuje od 8—1 
Tad 5—8 wiecz. 

Dr. med 


DR. MED. 


(Lewkowic 


Gnor, skórne we 
neryczne 1 płcłowe| A, Z: 


Koostantynowska 12. 
Tel 55-52 


porie większe: 
go nieumeblowa 
nego pokoju przy 
skromnej mept 


4 pos 
la- 

cu Wolności, Po- 
średnicy niewyklu- 
czeni, Oferty sub 
wMieszkanie", 28 


teny lecit. 


Sotowiejzyk 


* specjalista chorób 
skórnych i wene- 


rycznych 1) | 
: el 


loftkowska 


TEL, 44-92, 
przyjmuje od 11 dolana 
4 por 1.8—9'wistu bj czyk zagubił le- 

w miedź. 4 święta |gitymucję = zasitio- 
Gd 9—3 po poł. |wą Nr. 14918 


dzielony od obiegu krwi matki, — Wielokrotnie równocze- 
sne zapłodnienie u kobiet. — Bliźnięta, trojaczki, czwo- 
raczki i pięcioracz ki, 

CZĘŚĆ V. „Wcześniaczki*, ich sztuczne odżywianie 
i sztuczne doprow adzanie tlenu do ich płuc. — Siednio- 
miesięczny towor odek, który waży tylko 600 gr. — To 
samo dziecko po pięciu i po piętnastu miesiącach wycho- 
wania. 


POKAZ FILMU oddzielnie dla pań — Dddziolnie dla Panów. 
Balkon dla pań. "TG 45" Parier dla panów 


Ze zrozumiałych względów fotografji nie wystawia się. 
Dla dzieci i młodzieży wzbronione. 
Początek o godz. 12-ej w nocy. 


MA 


i Specialista cho 
Pan/i rób skórnych, 
Specjalista chorób |T eczema lampa 
skórnych wenerycz| ° hwareowaą, 
nych i moczapicio 
wych. Naświetlaniej Przyjmuje od 
uż TAC hd od godz 4—8. 

szykauie od | W miedzielę i świę- 

„8 do 1Orano| * ta'od 114, * 

iod 5—8 w. Bla, Pań „9d godz. 
'd 3—5 oddzielna no 

omla paczekał | czekalnia.1el-37- 70 


Tańców Nowoczesnych 


udziela w prywatnym mieszkaiu 
Gdańska 9, telefon 66-93 — 
| dypl. naucz. Henryk Henrykowski 
w asystencji wybitnego mistrza zagranicz- 
= — nego p. Bruno Matha. — :: — B 
Lekcje w grupach i pojedyńczo, 


jo wynajęcia dwa 
D frontowe pokoje 
jskromnie umeblowa 
tie. Andrzeja Nr.43 
Jm. 13, tel, 64-21 


polsko-niemiecki 
awnik 


poszukuje 
zajęcia na. godziny 
wieczorowe: 


Referencje, Oferty 
sub „Kor. 40" 


iw. Olesz- 


W TOMASZOWIĘ 
BE | MAZOWIECKIM 


Dr. 


HEDDER 


Choroby skórne 
1 weneryczne 
Nawrot 2 
do 10 r. 1—2 i 4—8]8 
dla Gs sę od 


dla niezamożnych| 
ceny lecznic. 


O gł ją. ZWYCZAJNE: 8 gr. za wierzę milimstrywy (ua stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
gioszenia + 4D groszy za wierz milźnetrowy (na strowie 4 szpalty). Zaręczynowe | zaślubin pe 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zazr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
ozłoszeń administr. mie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk pracy 6 zr Najmu 50 gre 

Ogloszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwiesć strony) 100 procent drogeg 


a J K 
jperkiewicza) Zgło- 
imienne do 


mydła toaletowe, wody koloń- 
skie, pudry. wszelkie kosmetyki 
krajowe i zagraniczne poleca 
po cenach konkurencyjnych — 


zzz Feriumerja ) Drukora| Oy z 
ZAWAROZKA 11. Sub. 


P ta W Łodzi ai. 400 miesięczaje.—Zamiegcowa 5 zł 
miiesięczałe—Zagranicą 7 złotych miesięcznie 
F renumerata Odnoszenie do domów 40 groszy. 
Redakcja I Admiaistracja, Piotrkowska 45, Godziny przyjęć redakcji 6—7 
felełony redakcji 27-24, 26-43, 3-44 po pol. Rękopisów nięzamówio- 
Tełeica administracji 22-14 — — — — mych nie zwraca się. — — == 


ię wrtawalciwo Republie" sa. a osz odpow, Wiadyalyy Polsk, W drukarni „Republika“ S, z Ogr. Odp. Piotrkowska 49415. Redaktor odpow. Jan Grobelniak, ` 


Nieduży samochóń 
w dobrym stanie (nie Ford) 
poszukiwany. 


podaniem ceny 
| „500%, P 


+ 


